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w  W IL N IE  w PIĄ T E K  DNIA 17 MAJA V. S. 1818 ROKU.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
W  ostatnim , któryś my otrzym ali, numerze gazety , 

oczty Północney, datowaney z Petersburga dnia 8 maja, 
® podróży N. Cesarza Jegomości, mamy następujące wia
domości :
t , 20 kwietnia, o godzinie 6tey z południa, przy-

y y . i  an, w. pożądanym stanie zdrowia, do miasteczka 
ozejampol, [w pow. Włodzimier. gub. w ołyń.), gdzie po

witany został przez Ziemskiego Sprawnika wśród rado
wych okrzyków licznie zgromadzonego ludu, a przy ko
ściele XX. Kapucynów , przez przełożonego z bracią za- 

°nną, z krzyżem  i święcona wodę. O godzinie 7mey 
Wieczorem przybył N. Pan dó W łodzim ierza , u rogatek 

‘asta powitany przez Jlorodniczego , a w  mieście sa- 
em przez licznie zgromadzonych m ieszkańców, którzy 

adosnemi okrzykami napełniali powietrze. W  blizkości 
wornu Marszałka powiatowego spotykało M o n a r c h ą  du
chowieństwo z krzyżem i święconą w odą, takoż jenerał 
j^ajor Emeljanow  i pułkownik Bo ja ry  no w ze sztabs- i o- 

er-officeram i, urzędnicy miasta i ślachta. Cesarz Jego- 
osc> pocałowawszy krzyż ś . , raczył oglądać stojącą w pa- 

a zie ro tę  7,3'tomirskiego półku pieszego ; o godzinie zaś 
rney, w  dalszą wyjechał drogę. W  orszaku Jego Ce- 

Arskiey M o ś c i  znayduje się Xiąźę Hessen - Hamburg.
odot u °Cy n a 2 is z ^  Przyhył N. Pan, do Łucka, wśród 

o osu dzwonów i radosnych okrzyków- mieszkańców, 
p iasto  było ośwńecone. Nazajutrz zrana o godzinie 8mey, 

N. Pan, w pożądanym stanie zdrowia, w-dalszą 
N 102 ■’ I VVe wsi Jar osławi czach, słuchał mszy świętey.

wyjeżdzie z Lucka  raczył Cesarz Jegomość udarować 
 ̂ 11 Pa wołyńskiego, Cieciszowskiego, kosztownym krzy-
em dla noszenia na p iersiach, rządcę jego domu złotą 
nakierą, a sekretarza złotym zegarkiem; dla służących 

rozkazał dać 55o rubli. “
„ Około południa d n iaa ig o  przejeżdżał N. Pan, przez 

5t/  W1’ u(hając się na trak t do Ostrogu. Poiicmeyster mia-- 
a ubna , F ndrichs , był szczęśliw ym , przez Xiąźęcia 

• ? końskiego, Naczelnika głównego Sztabu, otrzym ać o- 
kj la .̂czen‘e ^hyWyższego ukontentowania Jego Cesarskiey 

) zu znalezione w mieście ochędóstwro 4 porządek. 
^  miasteczku Barkowi czach , o 16 w iorst od Dubnłt,"miał 

* 1 an obiad , o godzinie zaś 4tey z południa przybył do 
^ fro g u .  .W ielka liczba mieszkańców zebrała się dla spo

dnia Jeg0 Cesarskiey M ości, i przybywającego w itała 
awicznemi okrzykami nayżywszey radości. Obywatele 

v dsta na spotkaniu mieli szczęście clileb i sól ofiarować. 
^  nArcha, po obeyrzeniu batalionu 4 ggo półku strzelców, 

Pożądanym stanie zdrowia w dalszą udał się podróż. “

z'łdzący Sen'at, przez ukaz okolny do władz gu- 
^ ‘■nialnych całego państwa, pod dniem 11 kwietnia, nwia- 

lł1d , H na czas wyjazdu JO. Xięcia Galicyna, M inistra 
aw duchownych i oświecenia krajow ego, do M oskw y , 

^.mienione ministeryum sprawow ać będzie JW . Rzeczy- 
' ł'tiętr ^ a,(̂ ca 'I 'ay n y , Kozodawlew, M inister spraw wę

dy p ^ Sarz Tm<$ 5 pazdz. r. z. potwierdził opiniją Ra- 
Uzn ‘m stw a’ ogłoszoną w gazecie senackiey z dnia 4 maja, 
hernaT^ P° trZebę ’ na Przetlstawienie Chersońskiego Gu- 
J t . ^ a °ra  W ojennego , ustanowienia now-ey przystani na
WirliZU az0Vlrs,ciem ; a razem  potwierdził N. Pan i pra- 

celne dla. t e y  przystani.

Minister spraw duchownych i  krajowego oświecenia, 
W przełożeniu do Justic-Kollegium spraw inflantskich i 
estońskich, dnia 7 stycznia roku 1817 datowanem, a d» 
4 maja w  gazecie Senackiey ogłoszonem, w y raz ił:

„Prezydent Justyc-Kollegium'doniosł mi, źe dnia 20 
października róku zeszłego 1817, pastorowie wszystkich 
protestanskich kościołow w S. Petersburgu , oznaczyli u- 
roczystość trzeciego wńeku reformacyi, spólnem udziela
niem Nayświętszych Tajemnic w kościele s. Piotra.
0  tey okoliczności, dającey świadectwo o duchu miłości
1 pokoju, uczyniłem doniesienie Jego Cesarskiey Mości.

„ Cesarz Jegomość , z prawdziwem ukontentow aniem 
poglądając na to zjednoczenie różnych protestantskieh wry- 
znań , i nie powątpiw-ając, że zawsze taż jedność w-du
chu, będzie ożywiała tych  wyznawców Ewangelii, ośwuad-? 
czyi Naywyższe Swoje zezwolenie, na przedstawienie P re 
zydenta Barona Korfa, iżby odtąd wyznania protestantskie 
mianowały się kościołem Ewangelicznym. Jego Cesarska 
Mość jest przekonany , że wypadek ten posłuży do mo
cniejszego utwierdzenia wzajemney zgody między Jego 
poddanymi Ewangelicznego wryznania, za ugruntow aniem 
w sercach ich tych praw-d, na k tórych wznosi się budo
wa cywilnego porządku, a k tóre dane są z wrysokości w rę- 
koymi przyszłego szczęścia. M

»
Dnia 15 kwietnia jechał przez Żytom ierz, Jego Ce

sarskiey Mości Jenerał A djutant, XJwarow, i w dalszą u - 
dał się podróż na trak t do Starokonstantynowa.

Prezydent i jeneralny konsul w mieście wrolnem Kra~ 
Howie, Z arzecki, nayjaskawiey mianowany Radcą Stanu, 
z rozkazem liczenia go w kolłegium państwa spraw  zagrani
cznych.

Paziowie dworu Jego Cesarskiey Mości, Alexander i 
Piotr Gresserowie, Jerzy Szwenhelm, Jan Gęlenisczew Ku- 
tuzów, Apolon Bekieszow, Mikołay Chrystowski, Paw eł H ra
bia Fej&en i Paweł Kozin, za uczyniony postępek w nau- 
kacli.ytnayłaskawiey mianowani kamer-paziami.

W  Perejasławiu', w rocznicę Wstąpienia - na tron N. 
Cesarza Jegomości, uroczystym  spośobem otworzono no
wa szkołę powiatową. Obecni tem u obchodowa znako
mitą, ną rzecz tey  szkoły, złożyli ofiarę.

Od początku tegoroczney żeglugi, przybyło do Bol- 
aer-Aa, 207 okrętów' kupieckich, a wyszło 86.

W  Kazaniu  dnia i 4 kw ietnia, z północy ku poran
kowi, straszliwa pow itała bu rza , niebo niezmiernie się 
zachmurzyło, częsta była błyskaw ica, .grzmot kilkakro
tny z piorunem , z wielkim deszczem i gradem. N aystar- 
si z mieszkańców nje pamiętają podobnego w czasie tym  
zdarzenia W 'wielu okolicach gubernii twerskiey, w koń
cu kwietnia, tak wdelkie leżały śniegi, że malcmi droga
mi jechać prawie nie m ożna.—  Dnia 7 kwietnia w Z y - .
tomierzu, była wielka burza z ulewą W  okolicach Pe-
rejasławia, od dnia 10 m arca ciągle mają czas ciepły. 
Posiewy w ogrodach i na polach pięknie powschodziły, 
lasy żywą okryły się zielonością, a prześliczne wschody o- 
ziminy obiecują naypożądańszy urodzay.

Liczba okrętów  w Rydze  dnia 1 1 maja: przybyłych 
517, wyszłych 160.

Kurs wileński na assygnaty: rubel srebr. 5 ruble 
87! k . ;  dukat holi. 11 r. 4 k., iinperyał 07 r. 60 k.



K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
D onieśliśm y w  p rześzłey  g a z e c ie , i ż D eputacya z Se

n atu  miała szczęście  z łożyć  N ayjaśn ieyszem u Panu, w  dniu

26  z. m. tak  adres ,' • jako też uw agi tegoż Senatu  
R apportem  R ady S tanu. O to jest odpowiedź N. M onar
chy , dana w spom nioney D eputacyi.

Reponse de S. AL L tĘ m pekeur et R oi d FAdresse du 
Senat presentee p a r  la D eputation de cette Chambrę.

Je  suis t r e s  sa tis ła it  des sen tim ens < quc le Senat du 
R o y au m e v ie n t de m e te m o ig n e r  p a r v o tre  o rgane . D ites 
lui que  je  tie p e rd e ra i jam ais de vufc le b ie n -e tre  de la 
N a tio n  Polonaise ; en  y  c o n tr ib u a n t, je ne fe ra i que suń re 
^ in sp ira tio n  e t  la  c o n v ic tio n  in tim e  de m on  coeu r. Ra 
co n d u ite  des P o lo n a is , les m alh eu rs  qu’ils on t endures, 
e t Fam our de la  p a tr ie  qui les c a ra c te r ise  , lc u r  ont oon- 
cin ie depuis lo n g -tem s to u te  m on  estim e. J ’espćre  qu’ils 
m e seco n d ero ń t dans to u t ce que je m e propose encore 
de fa ire  p o u r eux .

Odpowiedź Nayjaśnieyszego C esa rza  i K r ó la  na  Adres 
Senatu , podany mu przez D epu tacyą Izby  S enatorskiey.

K ontent jestem  z  u czu ć , które Sena t Królestwa w yra
z ił  m i p rze z  usta W a sze . —  Pow iedźcie m u , Ze nigdy  
z  oka nie spuszczę pom yślności N a ro d u  Polskiego ; prz) - 
kładając się do n ie y , póydę jed yn ie  za  natchnieniem  1 
przekonaniem  serca m ojego. Postępowanie Polaków  , nie
szczęścia ja k ich  d o zn a li, i znam ionująca ich  m iłość o j
czyzn y  , z jed n a ły  im  od dawna ca ły m óy szacunek. Spo
dziew am  s ię ,  i i  m i dopom agać będą we w szy a łh ie rn . , CO 
jeszcze dla nich u c z y n i ć  przedsięw ziąłem .

D nia lśk m aja r . b. odpraw iła się stolicy naszey 
św ietna uroczystość Inauguracyi Królewskiego U niw er
s y te tu , k tó ry  jeszcze w roku  i 3 16 postanowieniem  nay- 
lenszego M onarchy z dnia 19 listopada założonym został. 
D zieli t e n , k tó ry  oycżyste dzieje zapiszą na karcie do- 
b rodzieyśtw  zlanych na Naród' przez łaskawego Króla, 
stanow ić bedzie znakom itą Epokę w H istoryi nauk k ra
ju naszego. -— U roczystość tę  podniosło jeszcze ogłosze
nie po tw ierdzan ia przez Nayjaśn. Pana pierw szego w ybra
nego R ek to ra  tegoż U n iw ersy te tu .

W sp an ia ły  lcościoł S. K rzyża , naprzeciw  gmachów U- 
n i w e r s y t e t u  położony , n a  m ieysce do tey  uroczystości 
o t rm o -  bo hołd ty lu  w yniosłych uczuć nie mógł bydz 
przyzw om iey z ło żo n y , jak przed  ołtarzem  P ana Z astę

pów .
Stosow nie do ogłoszonego program m atu zapowiada- 

iacego te  u ro czy sto ść , zebrali się o godzinie 10 w sali 
środkow ey pałacu K azim ierow skiego, J W . R ektor, Dzieka
ni P ro fesso ro w ie . słuchacze i uczniow ie Królewskiego 
W arszaw sk iego  U n iw e rsy te tu , do k tó ry ch  J W . Rektor 
Szweykowski k ró tk o  przem ów iw szy, zaprosił, aby porząd
kiem w ydziałów  za jego przew odnictw em  ,do świątyni 
Pańskiey  udali się. Z bliżała słfę już godzina -11 s ta : w szyst
k ie szkoły tu tey szey  stolicy, i ośw iecona publiczność li
cznie napełniały kościoł, k tó ry  stosownie do tak  ważne
go obrządku przyozdobiony z o s ta ł : płeć piękna pozasiadałi 
w  ław kach. Nie sam a ty lko ciekawość zgrom adziła wi
dzów : obchód tak i nie mógł bydź obojętny dla Oyców 
i M atek  każdego stanu  •, nie dziw  w ięc , że tłum  był
w ielki.

N a w zniesieniu pośrodku K ościoła zastaw ione były 
dw a sto ły  , jeden po p ra w e y , drugi po lew ey % rom e 
w ielkiego o łtarza. Okazałość ta  w praw dzie do zm yhow 
ty lko  m ó w iącą , zapow iadała jednak , zawsze umysłowi 
n iezw yczayny zam iar gorliwego o dobro kraju Rządu. 
P ierw szy  dla Kom m isśyi R ządow ey Wyznań 1 oświecenia 
p rzezn aczo n y , za drugim  zasiadł R ek to r i D ziekani; obok 
i za n iem i P ro fe so ro w ie  U n iw ersy te tu , w  liczbie cż te i- 
dziestu kilku , k rzesła  swoje zajęli. ■—  Po tey ze  stronie
i  uczniow ie U n iw ersy te tu  mieścili się.

W k ró tc e  p rzyby ł J W . M inister H rab ia  Potocki, nfl 
czele J W W . Członków  Kom m issyi R ządow ey w y zn an i 
o św iecen ia , k tó ry ch  p rzy ją ł R ek to r i na  przeznaczone 
m ieysca zaprow adził. P rzyby li zaraz 1 M inistrow ie, Ra
da S tanu i inne w ładże rządow e na ten  obchód zapro
szone , i zasiedli na  k rzesłach  rożstaw iónych  w  półkole 
środek kościoła Zam ykające.-— Zaszczycili także ten ob
chód sw oja by tnością J W . Senator P ań stw a Rossyyskie- 
eo Nowosilzoff 1 inni dostoyni goście. N a przedzie p rzy 
gotow ano siedzenie dla JO . X ięć ia  N am iestnika K rólew 
sk ie  ̂ o , n a  którego cała Publiczność , w  pow ażnem  mil
czeniu  oczekiw ała. Dano z n a ć *0 jego p rzy b y c iu ; w yzna
czona D eputacya z Członków  U n iw ersy te tu , p fzy ję ła  u  
d rzw i kościoła i do koła Rady S tanu i M inistrów  zapro

wadziła . gdzie Go J W . M inister ośw iecenia w  assysten- 
f e  kilku Członków  Kom m issyi i R ek to ra  U niw ersy tetu , 
zszedłszy 7. mieysc sw oich przyw ita li. Rył to  Uymujący 
se rca  i razem  poszanowanie w zbudzający widok, w  k tó 
ry m  w szystko, co jest naypierw szem  u ludzi, łączyło  się; 
sędziw y w iek , zasługi w  oyćzyźnie i dostoyność urzędu;

w idok, k tó ry  podnosząc godność w spaniałey uryczystosci, 
dowodził w  jakiem  są Znaczeniu uczeni i nauki u na
szego R ząd u : bo chętn ie należyty  hołd oddaje naukom
t e n , k tórego  p ierw iastk i chw ały  na  nich się opierają- 
J W . Senator M alczew ski, B iskup K ujaw ski , w p on ty fi' 
kalne sza ty  przyodziany, w  assystencyi licznego ducho
w ieństw a , M szą św ię tą  odczy ta ł p rzy  odgłosie pięlcney 
m uzyki przez Członków  tuteyszego T o w arzy stw a  wyko- 
naney. Po M szy ś. ce lebru jący  Biskup zaintonow ał Hymn, 
V en i creator, k tó ry  także m uzyka z połączeniem  śpie
w ów  odgrała. P o  skończonym  hym nie zasiadł celebru
jący na swojem m ieyscu wr p ra ezb itc riu m , a J W . Mi* 
n is te r w  zabranym  głosie oznaym ił zam iar i ważność 
dzisieyszey u ro c zy s to śc i: następnie odczytane było D y ' 
ploma N ayjasn. Pana, stanow iące U n iw ersy te t K ró le w s k i  
W W arszaw ie, a J W . Eiskup Płocki, Prazm ow ski , Czło 
nek  Kommissyi i jako Członek byłey R ady U niw ersy te
tu  , zdał następną spraw ę z dotychczasow ych iey czyn ' 
ności.

„Szczęśliw ym  nazw ać się może k ray  , w  k tó ry m  urzę 
dnicy łączą  z źdatnoscią m oralność. Jest bez w ątp ie 
m a chęcią  każdego z panujących tego trzy m ać się p ra , 
w id ła ; lecz N ayłasltaw szy nasz M onarcha w  mądrości 
sw ey obm yślił i  przepisał śroUkl , aby w yb ó r jego 
naym niey znw odnym . Gdy a r ty k u ł 125  K o n s ty tu c ji 
zw ala zgromadzeniom  Pow iatow ym  i gm innym  wskazy^ 
w ać do u rzędów  o so b y , um iejące zasłużyć na  powsze
chny  szacunek , w stęp  do n ich  ty m  ty lko staje się o tw ar
ty  , k tó rzy  vredlug postanow ienia z d. 26 listopada r.J>' 
swoje usposobienia dowiodą. Stosow nie do te y  zasa ? 
troskliw ość Rządu zw róciła uw agę nu ułatw ienie dla nd°' 
dzieży sposobów nabycia wiadom ości p o trzeb n y ch  chcą 
cym  się pośw ięcić usłudze publiczney.

„O dległość sta roży tney  szkoły K rakow skiey  c z y n ^  
tru d n y m  przystęp  do niey m niey m ajętnym  z dalsz}0 
W o je w ó d z tw ; dw a istniejące w  tu tey szey  stolicy Ak 
dcm iczne w y d z ia ły , L ekarsk i od początku  roku  18085 
p raw a i adm inistracyi od środka tegoż ro k u , w zbudza? 
pragnienie zaprow adzenia b ra k u ją c y c h , k tó reb y  uzupe 
n iły  ogół nauk  w  U n iw ersy te tach  daw anych. _ t

„S ta ło  się zadosyć pow szechnem u zadaniu. NayjasrtiC? 
szy P an  now em  dobrodzieystw em  obdarzył swoje K ró 
s tw o , i ozdobił jego stolicę, stanow iąc D yplom atem  w  dfl1̂ 
7 (19) listopada roku  1816 wrydanym , U n iw ersy te t, z n^ 
daniem  mu ty tu łu  K rólew skiego , i porów naniem  go w  pr 
w ach  z in n em i, ta k  krajow em i, jak zagranicznem i UH) 
w ersy te tam i.

„K om m issya R ządow a Wyznań re lig iynych  i oś*wieCj( 
n ia p u b liczn eg o , m ając sobie polecone w ykonanie vt° 
M onarszey , w yznaczyła zpośród siebie pięciu Człortlt 
(a), k tóre w raź  z inianowanem i D ziekanam i Wydział0

(a) W yzńaczonem i z Kom m issyi byli: R ad ca Si ann Sto 
P rezydujący  , Biskup Prażm owski, R adca S tanu . I i i -  
rakow ski, Surow iecki, L inde. Z U niw ersy tetu : X. S 
kowski, zastępca D ziekan i Teologii, Bandtkie, D z ie k a n  ,,
działu p raw a ' i A dm inistracyi, D ziarkow ską  D ziekan ^  
działu Lekarskiego, X . Dąbrowski, Z astępca Dziekana ^  
działu F ilozofii, B a cc ia re lli, Z astępca D ziekana w y 
um iejętności i sztuk  pięknych.



Okładając tymczasowo ogólną radę U niw ersytetu , za tru 
dniły się jego organizacyą. —. W łożony jest na mnie o- 
bo wiązek zdać sprawę ż czternastomiesięczney jey pracy.

„Główncmi Rady. powinnościami było : ułożyć S tatu t 
organiczny, zaprowadzić wydziały, obsadzić mieysca.

„ W  dawnieyszym składzie , U niw ersytety wystawiały 
kształt Rzeczypospolitej' przywilejami zpod praw k ra
jowych w yjętey , łatw y dający wstęp do zatargów , za
mieszania i b eżrządu ; pryw atne przez Prołessorów da
wane czyniły mniey dokładnemi publiczne lekcye; ko
rzyść cala była dla tych, co przy pilności posiadali ma
jątek. Zbytnia swoboda dla uczących się niszczyła do
bre obyczaje i rozkrzewiała szkodliwe nałogi; udzielanie 
stopni nie dowodziło zdatności oneż otrzymnjących. W  pro
jektowanym przez siebie Statucie starała się Rada tych  
Wrad uchronić.

„Dozór naywyższy polecony Rektorow i z Radą , któ- 
tą  pod jego naczelnictwem składają Dziekani. Czas u- 
rzędu Rektora do lat 4 , Dziekana do 5, ograniczony. W y 
bór na te urzędy Professorom zostawiony* Rektora Mo
narcha, za przedstawieniem Kortnnissyi Rządowey w y
znań religiynfch i oświecenia publicznego, patentem  no- 
mia loyynyin zaszczyca; Dziekanów taż Kortimissya za
twierdza. Przepisane zgromadzenia tak  w yborow e, jak 
Bankowe; większości głosów dccyzya przyznana. Dla 
zachęcenia zasługi, klassy między Professorami Ustano
wione., idczba godzin w  tygodniu, któraby Zapewniła 
pubi;czny pożytek dla każdego, określona1, powinności 
ich aokłądhie wyszczególnione , czas wolny od nauk o- 
graniczony; karność uczniów obostrzona i kondycye do 
ich przyymowania opisane ; dawanie stopni ścisłemu exa- 
miuowi poddane , do pozyskania naywyższego stopnia 
doktoratu dwuletnia krajowi usługa za warunek przy- 
dana.

„Z jakążkolwiek ostrożnością dzieło to  zdawało się w y
pracowanym , rostropność radziła doświadczenie jego do
broci czasowi zostawić. Z tego powodu Kommissya 
Rządowa dozwoliła tymczasowo go zaprowadzić , nim 
do naywyższego przedstawiła go zatwierdzenia.

„Dyplonia J. K. Mości obeymuje liczbę wydziałów.
„Pierwszym  z nich jest wydział Teologii, tey  -wyso

kiej" nauki prowadzącey do Boga przez gruntowną zna
jomość re lig ii, i czystey moralności Chrześcijańśkiey, za- 
Sadzonej na Piśmie S. , powadze K ościoła, i przykładach 
ż dziejów jego Czerpanych.

.Drugi wydział Prawa i A dm in istracji, ścisły z sobą 
Związek m ających , gdyż nić dja samego tylko Sędziego 
potrzebna jest Umiejętność praW ą; ani może bydź do
brym  adm inistratorem , komu oyczyste prawodawstwo 
jest obcem.

„Trzeci Wydział Lekarski, k tóry  dostarczać ma U rzę
dników zdrów -a, wóysku , i prowineyom.

„Czwarty wydział N auk Pizycżno-matemałycznych , 
k tóre wysokiego w ty  ul wieku przyszedłszy doskona
ło ci stopn ia , polepszyły znacznie byt ludzkich tow a
rzystw .

„P iaty  nakoniec Wydział Umiejętności i sztuk pięknych , 
które sa cechą cywilizowanych Narodów /  które tyle u- 
przyjem niają, i polepszają stan duszy, ile umiejętności 
fizyczne dogadzają potrzebom ciała.

..Do Rady należało rozwinąć właściwe W każdym w y
dziale nauki, i liczbę katedr określić* •

„ W  poćzątkach tyćh  zakładającego-się U niw ersytetu, 
Uznała za dostateczną 3 K atedry w' wydziale Teologii, 
oprócż osobnego Nauczyciela języków w schodnich , 6 
W Wydziale Praw a i Adrriinistracyi; tyleż w  wydziale le
karskim  przy pomocy Prołessorów nadzw yczajnych ; j  
W wydziale filozoficznym, i  2 w  Wydziale Umiejętności 
i  sztuk pięknych.

„Dw a tylko dawniey zaprowadzone wydziały, były ob- 
Sadzonemi; do nowo otworzonych wezwane osoby, Czę
ścią krajowe , częścią zża granicy sprowadżone: Licży
teraz U niw ersytet 44 Profesśorów , to. je s t : 9 dawnych, 
a 35 nowo mianowanych.

„Do tak  urządzonego U niw ersytetu pokwapiła się mło
dzież , i liczba ucznów w tym  roku dochodzi trzystu .

„Taki jest k ró tk i obraz Czynności Rady. Uniw ersy
te t przyszedłszy do tw ey  d o jrza ło śc i, zostawiony jest

swemu wewnętrznem u rządowi, pod naczelnictwem  Sza
nownego M ęża , k tó ry  dwudziestokilkoletnią pracą w za
wodzie edukacyyhym , zyskaną współ-kobegów ufnością 
11a ten  stopień zasłużył, Kommissya RŻądowa wyznań re- 
ligiynyćh i oświecenia publicznego, pod przewodnictwem 
M in istra , którem u gorliwość o rozszerzenie św ia tła , i 
ważne prace w  potomności zapewniają sławę , me prze, 
stanie czuwać nad udoskonaleniem ustaw tego InstytutU- 
aby poleceniu M onarchy, i  oczekiwaniu Narodu odpo
wiedział. “

Po takowem zdaniu sprawy odezwał się powtórnie JW . 
M inister oświecenia ze zWykłą sobie wym ową; głos jego 
i tu  w swojey okazał się św ietności, pomimo sił długole
tn ią pracą i zasługą starganych , jako dzielną ożywiony- 
pobudką, bo mówił o nowym rodzaju dohrodzi .yst-w Nay- 
w iękśzego Monarchy, tudzież o Wysokim zamiarze i prze
znaczeniu Uniwersytetu. Ogłosił pótem potwierdzenie Re
ktora przez Nayjaśn. R an a ; odeżytano listę Dziekanów 
i Prołessorów wszelkiego stopnia i oddał Dyplom a Re
ktorowi Uniwersytetu wraz z jego tymczasowymi S tatu
tem. Na to wszystko JW , Rektor, w  zabranym głosie, peł
nym szlachetnych uczuć i wielkich myśli, odpowiedział. 
Nie odważamy się na rozbior tey  m ow y; bo czujemy sła
bość sił naszyćh; czujem y, iżbyśmy nie potrafili w szyst
kie jey zalety hależycie oddać ; dość więc będzie treść  
jey wyłuszczyć , k tó rą  pochlebiamy sobie, żeśmy uchw y
cili stanąwszy W bardzo dogodneirt m ieyscu , z którego 
każda m yśl, każdy wyraz dobrze był słyszany. M ówca < 
zastanawiał się nad wyobrażeniem Uniwersytetu; rozbie
rał uczonym spósobem własności i cel jśgo istotny wska
zał; tudzież różńicę od inriych naukowych Instytutów ; 
słowem , okazał tym  sposobem, czem może i bjulź powi
nien każdy Uniwersytet. Szlachetna nadzieja pozwalała 
mu W różyć, iż temże będzie i Królewski W arszawski 
U niw ersytet. Zapuściwszy się potem w wynikające ztą& 
Wnioski, namienił o obowiązkach członków U niw ersyte
tu ,  i dał poznać, czego po tym  Instytucie naród spodzie
wać się może. Tu wyłożył zasady, jakich się też człon
ki trzym ać mają "fc na tu ry  Insty tu tu  i jego przepisów ; a 
w  tych namieniwszy o wierności dla Rzńdu , uczynił u- 
Wagę, iż to będzie koniecznym skutkiem potężnych uozuć, 
jakiemi serca wszystkich Polaków są przejęte dla n a jle 
pszego z M onarchów : zwrócił więc swą mowę w mo
cnych wyrazach do uczmóW U niw ersytetu, końcem w po
jenia w nich niewygasłćy nigdy wdzięczności; przypomi
nał główniejsze dobrodzieystwa tego M onarchy dla całe
go Narodu wyśw iadczone, zkąd uczypił wniosek, ep czy
nić m ają , aby -się dalszych łask Jego godnemi stali. —- 
Złożył podziękowanie Kommissyi Rządowey Wyznań i o- 
świecenia za nadanie tymczasowych ustaw  zgodnych z du
chem  Konstytucyi Wajowey i zńaturą Instytutu ; zwró
ciwszy nakoniec głos swóy do JO. X ięcia N am iestnika, 
zaniósł do ńiego prośbę, aby, jako świadek ucźuć i przed
sięwzięć Członków U niw ersy te tu , ten  hówy i jedyny 
W kraju Muz przybytek, szczególńieyszey Opiece Nayja- 
śńieyszego Pitna polecić raczył*

Nie w ątp iem y, źe obie te nióWy drukiem Oświcco- 
hey publiczności udzielone będą, k tóre chociaż do jedne
go zdawały się zmierzać c e lu , znacznie pomiędzy sobą 
kię różnią. Obie są Wzorem óyczystey wymowy. P ietw - 
feżą mówił, jak przystało na Naczelnika edukacyi, w dru- 
gićy maluje się charakter m ę ż a , k tó ry  wolnó ob rany , 
jest pierWsżynt pierwszego w  kraju Instytutu Rektorem . 
Hyńin Te Deum, zaintonowany prżez JW . Celebrujące
go. ukończył tę  świetną i okazałą uroczystość. Jest to 0- 
zdobna pamiątka narodow ości, godłó pomyślności oyćzy- 
żrty i niemylńa wroźba trw ałego szczęścia potóhików.

M i a s t o  w o l n e  K r a k ó w .

\V  dalszym ciągu posiedzenia Seymu prawodawcze
go d. 26 lute; b .r . w  m atćryi o pojedynkach po wie
lu m ow ach, prżj^stąpiono do wotówania sekretnego i 2 5 
głosami przeciwko 8 postanowiono: iż prawo oznaczy,
w  których przypadkach na pojedynkujących się będą ką
ty  kryminalne , a W których u tra ta  wszelkich praw  po
litycznych i oddnanie pod kuratelę.n



I n d y e  w s c h o d n i e .

M r Kor res-, hamburskim czytam y z B om bay , pod 8 
listopada: Gazety tuteysze zawierają następujący wyciąg 
z listu jednego oficera angielskiego, datowanego d. 27 
września 1817, na prawym  brzegu rzeki Jemm.

„Jesteśm y teraz w pochodzie, zapewnie naprzód prze
ciw tw ierdzy Gwalior, naleźącey do Scindeaha. Tymcza
sem główny 111 celem w ypraw y jest zupełne zniesienie Pin- 
daressow, pokolenia nayniegodziwszych rozboyników, któ
rzy nam od wiciu lat nicpokoy czynili. Cale wroysko, któ
re się teraz w  polu znaydujc, składa z lociu dywizyy, każda 
z  10,000 głów. Ruszyliśmy ku jednemu punktowi ze trzech 
stolic prezydencyy indyyskich (Calcutta, M adras, Bombay) 
ż naypięknieyszem woyskiem, jakie kiedy w Indyach  wi
dziano. Gubernator jeneralny (Hastings) jest przy naszey 
dyw izyi, która ma 15,000 ludzi i 80 dział. Ghałastra, k tóra 
dla' obozowey posługi za tą  się dywizyą ciągnie, wynosi 
67,000 ludzi. Do dźwigania bagażów nasżfego regimen
tu  mamy 4o słoniow i 4oo wielbłądów. Przy każdym sło
niu jest dwóch posługaczów. Tych jest i , 4oo, prócz 120 
posługaczów kuchennych i 900 do kupowania lub przy
sposobienia żywności. Nasz regiment zatem  prowadzi za' 
sobą, nie rachując kobiet i dzieci, nie mniey, jak 5,5oo 
posługaczów. .

M argrabia Hastings odbywa podróż monarchicznie. 
Ma i 5o słoniow i 4oo wielbłądów, prócz wspaniale przy
branych słoniów stanu [Staats-Elephanten) , 36 rajahow, 
czyli niepodległych naczelników różnego stopnia, są teraz 
w  podróży dla złożenia uszanowania swego Margrabie
mu. N iektórzy z nich przybyli już do obozu. Gubernator 
jeneralny w rzeczy samey otoczony jest teraz taką oka
załością i takim blaskiem, jak niegdyś W ielki Mogół. Ża
den monarcha europeyski nie utrzymuje takiey okazało
ści. W ielu  xiążat indyyskich przyprowadziło już posił
ki 'swoje do wielkiego woyska. Angielski major, 0 :Don
nell, zamordowany został przez jednego kawalerzystę, któ
ry  należał do 8go regim entu indyjskiego. “

Dałey zawiera tenże korrespundent hamburski, z  Lon
dynu  pod 5 m a ja : Ostatnie wiadomości z Jndyy wscho
dnich , pod 7 stycznia, są nader ważne, i objaśniają przy
czynę ogromnych przygotowań do wyprawy przeciw Pin- 
daressom i do połączenia woysk z M adras , Kalkuty i 
Bombay. W szyscy  Maratowie, jak się zdaje, są w taje
mnym związku, w zamiarze uderzenia na kompaniją an
gielską. Pindaresowie nie składają tak bardzo wielkich 
kup rożboyniczych. P eishw a , jako głowa Xiążąt M ara
tów, dał pierwsze hasło. Rajah Beraru  i znajomy Hol- 
kar  rozpoczęli już kroki nieprzyjacielskie, i nie ulega ża- 
dney wątpliwości, źe Scindeah i frleer-Chan za tymże póy- 
dą przykładem. Scindeah czyni ws-elkie przygotowania 
do obrony tw ierdzy G walior, do t źrey Lord Hastings 
z  oddziałem swoim zmierza, i dnia i 4 grudnia 1817 był 
już od mey tylko o sześć dni drogi. Oddział jenerała Hislop 
stoczył bitw ę z woyskiem Holkara. Bitwa bvła zacięta i 
krwawa: 5o oficerów europejskich i 700 ludzi ranionych 
lub zabitych zostało. W oysko H olkara, naylepsze w ca
łych Indyach , stanęło w obozie mocno obwarowanym nad 
rzeką Siffra. Oboz ten  wstępnym  bojem zdobyty został; 
arty lerystow  Holkara, k tórzy jak mur przy dz'ałach swoich 
sta li, prawie wszystkich wycięto: 65 dział dostało się w rę 
ce jenerała Hislop. Nieprzyjaciel zostawił na placu 2,000 
zabitych lub ranionych, i puścił .się do Ranpoor; brygada Sir 
W . Keers ruszyła za nim w  pogoń. Jenerał brygady Doveton 
miał bitw ę z woyskiem Rajaha Beraru. Sam Rajah do
stał się w  niewolę. W oysko jego poszło w rozsypkę; jego 
tabory  i 4 o słoniow stały sie łupem zwycięzcy: 75 dział 
zdobyto. Podług doniesień z Tndyy wschodnich, woynę prze- * 
ciw  Rajahowi Beraru  uważać należy za skończoną. Pei- 
fihwa, k tó ry  się był schronił do Nussick, ukazał się zno
w u z woyskiem w bhzkosci Poonah , stolicy swojey ; ale 
się znowu nagle cofnął, dowiedziawszy się, że Półkownik 
Sm ith  przeciw niemu ciągnie. Batalion woyska, do kom
panii należącego , k tóry  złączyć się miał z woyskiem pod 
Poonah, i przypadkiem Maratów spotkał, uratowany zo
stał tym  sposobem, 1 przybył do Seroor Ze ic 5  raniony-

Dozwala się drukować. Z . Niemczewski Komit. Cenz. Cd..

m i, po utracie 5o w  zabitych. Rzucił się był do Cor- 
regardan, i opierał się tam  przez dwa dni całemu WÓJT* 
sku Peishwa.

F  R  A N C Y A.

(Z  gaz beri. i  z korr. hamb.) Paryż dnia 5 maja. Ga
zeta Qvolidienne umieściła pod napisem „dzień trzeci m ajd‘ 
obszerny artykuł o dobrodziejstwach, jakie powrót Kró
lewski dla Francyi przyniósł. Bardziey jeszcze, a n iż e l i  
dzienniki , radość ludu okazała przywiązanie jego i mi
łość do Króla;, podczas przejazdu Królewskiego d. 3go 
t .  m. przez głównieysze ulice Paryża. Gwardya naro- 
dowa objęła wszystkie s tra ie  w  Tuilleries , i ubiegała się
0 zaszczyt zbhzema się do Osoby Królewskiey. Król t 
dniem wprzódy kazał jey przez Marszałka Oudinot oświad
czyć: “  że gwardya narodowa może na mnie polegać , tak 
jak ja zawsze i w kaźdem zdarzeniu na, niey polegać bę- 
dę-“ O godzinie 11 przyymował Król powinszowanie po
selstwa Izby Parów  i Deputowranych. Do Deputowanych 
Wyraził K ról w  odpowiedzi: .^Winszujecie mi szczęścia);
1 ja te ż ,  Panowie m oi, winszuję Izbie, z powodu jey ze
brania , a szczególniej z powodu pięknego i pamiętnego 
posiedzenia d. 1 t. m. { na którem  zezwolono na 4o 
milionów dochodu.) Potwierdziła ona to , co juz w in - 
ney okoliczności w yraziłem : i w  „po narodzie franc uzkiiu 
wszystkiego , nawet tego, co się niepodobnem zdaje, spo
dziewać się i oczekiwać należy . l: Potem przyymował Król 
władze cywilne i in s ty tu t; słuchał o godzinie 11 Mszy 
ś . ; późniey znaydował się na paradzie gwardyi bokoweyj 
po czem przyymował na pokojach swoich m inistrów, m ar
szałków , jenerałów e tc . ; w sali tronow ey oficerów gwar
dyi narodowey i rozmawiał z nimi, a późniey udał się n* 
przejażdżkę za m ury miasta. W ieczorem  cała stolica 0- 
swieconą była. Podczas illuminowania ratuszu spadł z ru 
sztowania ośmnastoletni młodzieniec, i zabił się na miey- 
scu.

Król kazał rozdać między tych, k tórzy w okolicach 
P aryża  przez grad ucierpieli, 20,000 fv. a Xięstwo Jchść 
Berry  4 ,000 fr

Dnia 4 t. m. Izba Parów  przyjęła jednomyślnością 
projekt do p raw a, który, za pośrednictwem 4o milionów 
dochodu, uwalnia kray od W S Z e l k i c h  pretensyy, z rzeczy 
zawinienia obcym mocarstwom.

W czoray  2gi numer Kuryera południowego (Courrier 
du M idi) skonfiskowany został w  drukarni.

P  R u s s Y.

Dnia 7 maja r . b. wydał Król JMość dwa reskrypta 
do ministeryum skarbu. W  pierwszym  w yraża , iż na 
fundusz umorzenia długów krajowych przeznacza M onar
cha na rok  1818, milion talarów . Te pieniądze mają 
bydź użyte na skupowanie papierów skarbow ych, k tóre 
W miesiącu styczniu roku 1819 publicznie spalone zosta
ną. Oświadcza daley M onarcha, iż w roku przyszłym 
1819 spodziewa się podania ogólnego planu umorzenia 
dlu gów krajowych pod zatwierdzenie jeg o , i źe ozna
czony tym  końcem roczny fundusz naymniey milion ta 
larów wynosić bedzie. W  drugim zaś edykcie zaleca 
K ró l, iżby w skutek urządzenia pod d. 1 m arca 1816 
przystąpiono niezwłocznie do zamiany kwitów liw erun- 
kowych na papiery skarbowe.

T  U R  C Y A.

(Z  korr. hamb.) Konstantynopol, d. 10 kwietnia. Przed 
kilką dniami przybyła tu  Deputacya z Algieru  od nowo 
obranego Deja Husseyn B a szy , k tó ra  dokładną przynio
sła wiadomość o okrucieństwach zeszłego Deja A li Hog- 
gie  , jako też o wynikłym ztąd buncie, i śmiei-ci Hus
seyn baszy , zaszłey na dniu 1 m arca. Dey ten , pcdlug 
jednych został o tru ty , podług drugich um arł z moro- 
w ey zarazy. Obiór nowego Deja potwierdzony jest prze£ 
Sułtana; a pełnomocnik nowego Deja ozdobiony został suk
nią honorowa.

■ >       ■

— w Halnie w Drukarni Redakcri pism  peryodycznych.
DODATEK.

r



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 4o.

W i l n o  d n i a  17 m a j a  1 8 1 8  r o k u .

Wilno dnia 17 maja.
Towarzystwo Dobroczynności, stosownie do ustaw swoich, 

W dniu 3o przeszłego miesiąca kwietnia, jako przy końcu 
roku normalnego zaczęcia swojego , odbyło posiedzenie 
powszechnego zebrania , na którcm najprzód: słuchano 
całorocznych rachunków, tak z gotowych pieniędzy, jako 
tez wszelkich produktów, z dobroczynnych ołiar w ro
ku przeszłym 1817 zebranych. Rachunki te , drukiem o- 
głoszone i do wiadomości powszeohney podane zostaną 
iia Publicznem Towarzystwa posiedzeniu, na którem 
Towarzystwo zdawać będzie przed Powszechnością spra
wę z użycia składek miłosiernych, i roczriych swoich 
czynności , a którego pósiedzenia dzień, późniey ogłoszo
nym zostanie. Powtóre: Urzędnicy 'Towarzystwa w ro
ku przeszłym wybrani potwierdzeni zostali i na rok te- 
raźnieyszy , to jest: do miesiąca kwietnia roku przszłego 5 
tymi są:
rezydent Towarzystwa. Metropolita Rzymskich w Ros
sy) kościołów , Arcybiskup Mohilewski, Administrator 
Biskupstwa Wileński. Stanisław Siestrzencewicz Bohusz, 

“rezydent i go wydziału. Xiąźę 'Senator państwa, Michał 
Ogiński.

Następca. W ice-Gubernator W ileń. Hrabia Plater Zyberk. 
rezydent 2 wydziału. Hrabia Alexander Pociey, Oboźny 
Litewski.

• astępca. Xiążę Biskup Sataliyski, Nikodem Puzyna.
■* odskarbi. Rektor Cesarskiego Uniwersytetu Wileń. Sy- 

mon Malewski. k
yastępca. Jan Rychter.
dyrektor domu. Robert Kleczkowski, "Wice - Marszałek 

Trocki. 
yekretarź. Ignacy Jundziłł.
Członkowie połączonych wydziałów 1 go i o go w roku prze- 

szłym wybrani a na teraźniejszy potwierdzeni.
Adam Kossakowski, Biskup , Sufragan Kurlandzki. 
tadeusz Kundzicz , Biskup Anastazyyski.
Antoni Łapp*, Radzca Stanu.
Adam Hrabia Chreptowicz, Kommisarz Edukacyyny. 
Michął Romer , Marszałek Guberski.
Józei Kossakowski, Generał Brygady.
Adam Hrabia Giinther, b. Prezyd. Sądu Głł. Mińsk, 
an Gwalbert Rudomina, b. W izytator Szkol.

Kazimierz Strawiński,' Marszałek Trocki.
Eustachy Zabieli o, Assesor Sądu Głł. WTdeń. igo Depat. 
Bogusław Białobłocki, Adwokat Sądu Głł.
Antoni Marcinowski.
Stanisław Zakrzewski, Szef G. W .
Członkowie tychże wydziałów d. 5o kwietnia t. r. wybrani. 
Józef Wawrzecki, Generał Brygady.
Andrzey Bacharski, A. R. S. General. I>itt. Pobzt Dyrektor. 
Mikołay Abramowicz, Kamer-junkier J. J. Mości, Marsza

łek Wileński.
Józei Końcr.a. ■
Lomasz Reyzer,
Ignacy Łagiewnicki, Adwokat Sądu Głł.
Noley pr^zydowania na sessyach Administracyjnych w nie

obecności Prezydenta Towarzystwa i Prezydentów wy
działowych., w roku przeszłym ustanowiona, i na rok te 
raźniejszy Utwierdzoną została.

Wydział U L
Prezydent. Józef Frank, Professor Kliniki w Uniwer. W ił. 
Zastępca. Jakób Szymkiewicz,M. i Chir. Doktor. 
Członkowie w roku przeszłym wybrani a na teraźniejszy 

potwierdzeni. ' \ .
Macicy Barankiewicz, M. i Chir. Doktor. Jerzy Reyko- 

Wski, M. i Chir. Doktor. Ignacy Woynicz, Koli. Ass. M. 
Doktor. Jerzy Gut t ,  Jan Woeik , Karol Wagner, Ma- 
mey Szultz, Michał Macewicz, Michał Maehnauer , 
Bartłomiey Gryzer.

Członkowie nowo przybrani.
Mikołay Mianowski, M. i Chir. Dokt. Proles, w Uniw. "Wił. 
W acław Pelikan, M. i Chir. Dokt. Prof, w Uniwa W ileń. 
Andrzey Seilfert, M. i Chir. Doktor.

Gdy wiele osob udaje się do T o w a r z y s t w a  D o 
broczynności , żądając za pośrednictwem Towarzystwa 
uzyskania summ , od niepewnych dłużników, a to za od
stąpieniem części należności swojey na rzecz ubogich •, 
Towarzystwo przeto podaje do wiadomości Publiczney 
dodatkowe ustawy swoje, ria posiedzeniu powszechne
go zebrania dnia 5o maja przeszłego 1817 r. jedno
myślnością uchwalone i przyjętej z których dwa pier

wsze artykuły służyć będą za odpowiedz wszystkim tt* 
dającym sję do Towarzystwa w celu wyżey wspommo- 
nym. Ustaw tych wyrazy są następne:

Artykuł 1. Towarzystwo przyymować nie będzie żadnych 
obligów przelanych pod warunkiem dzielenia się uzy
skaną summą z przelewającym, lecz te tylko przyymo- 
wane bydź m ogą, które bezwarunkowo i całkowicie 
na ubogich ustąpione zostaną.

Artykuł 2. Towarzystwo przyymować niebędzie przele
wanych jakichkolwiek pretensyy pod sporem prawnym bę
dących , biągnących za sobą processa i koszta; przyy
mować niebędzie obowiązku dochodzenia summ uwikła
nych w exdywizy'ach za odstąpieniem jakowej ich czę
ści ; ani też wchodzić w umowy zaręczające opłacenia 
doźytwotniego procentu tym osobom , któreby nawet 
proponowały odstąpienia całkowitego po zeyściu swoićm 
kapitału, przez Towarzystwo drogą prawną dochodzić 
się mającego.

Artykuł 3. Pod imieniem Towarzystwa takie tylko ogła
szane bydź mogą widowiska teatralne, maskarady, fa
jerwerki i t. p. z których dochod na zysk ubogich cał
kowicie będzie przeznaczonym.

Artykuł 4 . Skupowanie ogółem dla domu Towarzystwa 
wszelkich produktów przywiązane ustawami jedynie do 
urzędu Podskarbiego, dla ulżenia mu w pracy łącznie 
z Dyrektorem domu dopełniane będzie.

A rtyku ł'5. Dwa oddzielne obowiązki Dyrektora domu i 
Sekretarza Towarzystwa §. 5m ustaw w jednej połą
czone osobie, przez dwóch osobnych członków Towa
rzystwa sprawowane odtąd będą.

Artykuł 6. Dla skutecznieyszego wypełniania łaskawey po
mocy , stosownie do dzisieyszego podziału miasta VVil- 
na na 12. Cyrkułów , wybierany będzie w każdym Cyr
kule jeden Opiekun ubogich, a zatem wszystkich w ca
lem mieście będzie Opiekunów dwunastu , opatrzonych 
oddzielną in s tru k c ją , ich obowiązki, stosunki, tudzież 
prerogatywy opisującą.

(Wspomniona Instrukcja późniey przy gazecie Publiczno
ści udzielną zostanie, z wymieniem, nazwisk i miesz
kań Opiekunów ubogich.)

A n g l i a .

(s Korr. Hamb.) Londyn , dnia 5 maja. Zawczom 
Xiąźę Wellington ź Paryża  tu przybył, i zaraz po przy
byciu miał dwogodzinną audyencyą u Xiążęcia Rejenta. 
Dniem przed wyjazdem swym z Paryża, Xiąźę był n* 
obiedzie z królewską famitiją.

Podług urzędowego podania, do Izby wyźszey Par
lamentu uczynionego, cały dług narodowy Anglii wyno
si teraz ’j i .8,000,000 f. s. Przez ustanowienie papierów" 
umorzenia, od czasu pierwszego ich nastania, ubyło dłu
gu 628 milionów. Przez czas rewolucyyny pomnożył się 5on 
milionami.

Podług doniesień r, wyspy s. Heleny, 28 lutego da
towanych , jeneraf Gorgaud, wyzwał Hrabiego Mont- 
holon, na pojedynek: ale wyzwany nie w yszedł: pierwszy 
z nich teraz do Europy powraca. Obadway są w orsza
ku Bonapartego.

W  Plymouth budują teraz dla składu towarów doni, 
któryby się zapalić nie mógł. Cały ma bydź z kamienia i 
żelaza : drzewa zgoła w nim nie będzie. Budowa ta  ma 
kosztować 10,000 f. s.

N i d e r l a n d y .

Czytamy w gazetach Niderlandzkich , iż gdy Konkor- 
dat zawarty między Francyą i Papieżem dotąd nie jest po
twierdzony, a okazuje się potrzeba zmnieyszenia dyece- 
zyy biskupich i arcybiskupich , Król więc Ludwik kazał 
się zapytać kardynałów, arcybiskupów i biskupów kra
jowych , co w' tey mierze czynić wypada ? Ci zaś odpo
wiedzieli : iż krok ten uważają za szkodliwy dla religii i 
kościoła; jeżeli jednak koniecznie jest potrzebnym, wy-< 
padałoby trzymać się stosownych w tey mierze postano
wień Konkordatu ; nie mogą bowiem innego dać zdania , 
ani pochw'alac żadnego artykułu prawa , któryby się najł-i 
©e i zasadom Kościoła sprzeciwiał.



5 A X O N I  A.

Dnia i m aja o godzinie 2 po południu, spaliło sic ulu
bi on.' letnie mieszkanie Króla Saskiego, to  jest sławny 
z pięknego swojego położenia nad Kiba zarhek Pilnie. Uje
żdża tam  pospolicie M onarcha dnia 1 maja ; jakoż 'dniem 
pierwey./W ysłano już nadw orna kuchnię, cukiernię i t  d. 
gdy nagle z mostu u jrzano  'Ogromny tum an gęstego dymu 
wg kolicy Pilnie. Przez kilka dni była żupełme cisza, lecz 
na niesżczęśfcie •, tegd samego dnia pow stał dosyć mocny 
w ia tr, k tó ry  nie por. wolil w strzym ać pożaru , a ta k  W czte
rech  godzinach, dawny zam ek, kaplica, te a tr  opery i 
brow ar , stały  się . pastw ą płomieni. Nic nie uratowano; 
wszystkie sprzęty zamkoWfe zgorzały;'takiż - los spotkał ga- 
le.ryą obrażów z wizerunkami przodków domu Saskiego, 
azacownemi rÓWnie z piękności pędzla-, pak i starożytności 
sw ojej* tudzićż tak  nazwanego świątynia W enery . Spa
liły się także wszystkie sprzęty i obrazy kapliefne. T e
a tr  opery był jedynie przeznaczony na-wystawienife sztuk 
dla d w o ru ; wspaniała był; dekorac ja  i garderoba, k tóre 
podobnież zgorzały. Samego zboża w  browarze spaliło się 
zą 6,000 ta la ró w , i 4oo sążni d; wa. Niewiadomo jesz
c z e , zkąd ogień ,pow stał; z poczę ■ ‘mówiono, iż podp’a- 
lono,;'poŁem z a ś i ż  wybuchnął przy probowamti ńowcynr 

od razu 
'iż

piec 00 sztuk -pie- 
pou i ta ł .p rz y  suszeniu

machiny kuchenney , m ogącej 
czystego. Inni zaś tw ierdzą , 
słodu w  mieleuchu.

(Podług prywatnych doniesień- ocalały d> Pilnie -dwa 
pawicom 1 % których jeden by wa z&ykłe zamieszkany prz.cz. 
Króla JM ci Saskiego. Z  tego powodu zw fcza yn f pobyt le
tni tego M onarchy w  Pilnie niedozna odmiany, a dla dwo
ru Jego pobliskie domki najęto-.)

Na ostatnim jarińatkw Lipskim- było wiele 'przedającyóh 
a mało kupujących; mnóstwo to w a ró w , a mało odby tu. 
Dosyć także znaydowało się rzem ieślników, lecz nie nneii 
pokupu. Samych szewców było dwa razy tyle , c'o przed 
10 laty. W ińlu z nich musiało Za bezcen zbywać yswojfe 
Jroboty, byłe tylko mieli o czeta powrócić do domu. Ńi'e> 
zmierne mnóstwo było sńkień, kartunów  i t .d .  Nie sprze
dano nawet Uavvnieyszych towarów. Bardzo mało przy
jecha ło  żydów z Polski) Gaiicyi iRósśyi. Niektóre jednak 
tow hry miały pokup. jąk naprzykład fląnela, któróy w koń- 
cU Zabrakło. N iektórzy z licznik przybyłych Anglików 
sprzedawali SWoje to w ary , za tak/c prawie ceńę, jak ich 
s a m y ć h  kósżtbw ały, a przez to  wielką szkodę rękodziel
nikom Niemieckim zrządzili.

W i e l k i e  X ię z t v v o  P o z n a ń s k i e .

Podług nadeszłych do Poznania wiadomości, N. Król 
JMść Pruski, w  tow arzystw ie Jego Królewioowskiey Mo
ści Następcy tronu, przybędzie tam dnia 28 b. m, rodnia 
3 i uda się na Królewiec vy dalszą podróż do Moskwy.

C Y>N  I E  M

Kommiśsya do intćressów  Kościoła katolickiego w Niem
czech , odbywająca swoje posiedzenia w  Franiiforęie, nad 
M onem , odłożyła obrady do dnia 27 m aja, a tymczasem 
członki jey postarają się u swoich dworów o dalsze p ra
widła postępowania.

H rabia Las Cases Wyjedzić w krótce z Jraitkfortu  do 
1 • lii ' *

Oprócz potwierdzenia Barona Wassehberg, na urzędzie 
Officyała Biskupstwa Konstancyeńskiego, rząd badenski 
miał jeszcze podać mócne w tey  mierze przełożenie dwo
rowi Rzymskiemu. ' , .

S łychać, iż mimo odmówionego przez Parlam ent An
gielski dodatku do pensyi Xięcia K larencyi, wspomrtiony 
Xiążę zaślubi się z Xiężniczką Oaxe-Meimngeń, zidatuidu , 
i oboje mieszkać będą w Ce Ile.

S  Z W  E  c  Y A» •

Koronacvę Króla Szwedzkiego, k tó ra  na początku ma
ta odprawić sie m ia ła , odłożonó jeszcze tia k ró tk i .czas, 
Z powodu, iż dla spadłych niespodziewanie śniegów, w o j
sko nie może tak^ prędko nadejść do Sztókolinu, W  Nor
wegii zas

AfJ I  A D Ó M O Ś'c I  R O Z M A I T E .

Z  Bruxelli, pod dniem 7 maja donoszą, że zakon ka- 
'w ale rów m altańskich ma bydź na nowo przyw rócony prze
ciwko Barbareskom. C złonki tego zakonu każą teraz  wy
dawać W Catanda, na wyśpite Sycylii, gazetę rządow ą m a l
tańską .

Xiąże W ellington  spodziewany jest Ha powrót do 
- F rancyi około 20 bieżącego miesiąca maja.

Od brzegów Menu pod dniem 9 maja donoszą, co na
stępuje-: „ Z e  Smirny przy szła wiadomość, że G r e c y  o•

, panowali grób Zbawiciela wJeruzalent, i obwód jego osa
dzili. Katolicy mieli przez opata Jansona posłać w  tejf 

•mierze przedstaw ienie do Konstantynopola.

O g ł o s z e n i a .
1 W edle Ukazu JEGO JM PERATORSKIEY M O S d  9a-

mowładnącego W szech Rossyą etc . etc, etc.
Urodzonym : Janowi i M aryaunie z PągoWskich Bry

lińskim Skarb. W ileńskim , Janowi Molskiemu Brygadiero
wi wOysk Pollch, Stanisławowi Białozorowi Prezydentowi 
Grodzk. Upitskiemu , Theodorowi i Elżbiecie z GrotuzoW 
Albrychtom  Kapitanom woysk Rossyyskich, Józefow i i Ka
zimierzowi Landzbergom Strażn. Upitskim, Janowi Koza
kiewiczowi Rotinist. Upitsk. żonie jego, sukcessoronj, i dal
szym leredytorom ścielącym pretehsyą do funduszu zeszłe
go Józela Pągowskiego jenerał majora Woysk Pollch, nie
m niej też JO. Xiężniczce Stefanii Radziwiłłównie • i jey o- 
piekunom , Michałowi Pagowskiemu Szambell. dworu poll. 
Graffowi W orcellow i, Teofilii Leszczyńskiey, Graffowi 
DymitrCmu N aryszkinow i, Piotrowi Hrabi Krasińskiemu , 
Joachimowi Przybylskiemu Porucznikow i, Michałowi Mn- 
rawskieihu1, Kazimierzowi S trum iłow i, Annie Angielli 
Przezdzieckiey, W assyntyńskiem u, Józefowi Hrabi Bor- 
chowi, Eleonorze Hrabim Borchowey i jey potomstwu suk- 

' cessorum zeszłego Michała Hr.Borcha, W iktorynow i W o j t 
kiewiczowi Szambell. dworu polskiego, Stefanowi Zam- 
brzyckiemu Sędz. Grodzkiemu, Alexandrowi Hrabi Chot- 
kiewiczOwi Pułkownikowi woysk polskich, Sewerynowi 
H rabi Rzewuskiemu i jego suócessórom , Józefowi Róży
ckiemu , Kabanowieżowi, Michałowi H rabi Miączyńskie- 
mu , Michałowi Zagurskiemu , Kaiesantemu Zagurskiemu, 
Józefowi W ereszczyńskiem u Staroście Upitskiem u, Sta
nisławowi Bitówtowi Sędz. b. Ziemsk. Upitsk. i dalszym 
debitoróm zeszłego Józefa Pągowskiego jenerała woysk 
pollch. Pozew ędyktalny przez Sąd Ziemsk. P ttu  Upitsk., 
na roki następne Juniowe , w  mieście P o n i e w ie ż u  Sądzić 
się mające, z powództwa Urodzonych A ppoloni z Tarszeń- 
skich m atk i, Alexandra syna , Ludwiki i Izabelli córek 
nieletniego potomstwa, jenerałowey i jenerał, woysk pollch 
Pągowskich, Michała Hrabi P latera  Zyberka Vice Guber
natora  Litewsko-W ileńskiego, Tadeuszu H rabi P latera  As- 
śesora Sądu Glłnego Litt-. i Józela Sokołowskiego Pisarza 
b. Grodzk. Upitsk. oraz dalszych opiekunów dokumentem 
w yznaczonych, z refferencyą do dekretu, jednfego Remis- 
syinego Sądu Glłńego L itt. W iłeńsk. pod rokiem 1817 de- 
cembra l4" w  mieście gubernskim W ilnie w D epartam en
cie 2 oczewiście zapadłego, drugiego Ziemskiego P ttu  U- 
pitsk. Dyllacyynego w roku teraźniejszym  (l8 i8  febr. 20 
dnia ferowanego. Kom portacyą dokumentów, inwentacyą 
majątku Grykpedź w P ttc ie  Upitskim leżącego , oraz po
miar ę tegoż majątku do dziedzictwa zeszłego jenerała P ą
gowskiego należącego niem niej też  ku spełnieniu dalszych 
Waru 1 -»w przeznaczającego, a w szczególności oto z ob- 
żałłu -mi preteiisoram i, 
thirty m położone mi 
w y , r i’
kęftto . . , _
mu wydanych rew ersów  j z przychodzącymi od nich pro
centami , komoórtacyi wszelkich dokum entów , lis tó w ,ra 
chunków , oraz jakie się tylko naydują pisma W ręku  ob- 
Żłłnydh preteiworów , cisnących się do funduszu zeszłego 
jenerała Pągowskiego na rzecz nieletnich sukcessorów 0- 
nego , pod przysięgą, usunienia bez dowodnych obźłłnych 
preterisyów przćz zeszłego jenerała już uspokojonych. A  
7. obżtłnemi debitorami poszczególnie przez tenże poźew

pierwiey w tym  zapozwie edyk- 
d przyjęcia w tym że Sądzie rozpra- 

o przyjęcia w dctruiikatę przez obżłlnych W W . na 
.swych naleźnościow zeszłemu jenerałowi Pągowskie-

óbrzed ten  odprawi się W czerw cu , po Cze ni ędyktalny nieletni sukoessorowie zeszłego jenerała Pągow-t 
, . ... u' .1 L ftw'Av bl-i/trtni Qwvu.Ii m ilo zn o śo .io w  f lo w n fira  j y tc*k9.}xrH rabia JVtoider j dotychczasowy Vipe-Kvól, złoży swóy 

urząd, a następca jćgo zostanie H rabia Sandels, LeraZmey- 
szy "Marszałek Sćynm Szwedzkiego. ^

W  dniu 29 kw ietn ia , przeznaczonym na żałobny ob
chód pó:śmierći Króla Karola X I I I ,zbierana była we wszyst
kich kościołach w Sztokolmie składka rta Wsparcie W olno

skiego . s w y c h  naleźnościow dow odzą, następnie; ZeSzły’ 
Xiaże Dominik Radziwiłł Pułkownik woysk pollch. za czy- 
stemi obligami zawinił zeszłemu jenerałowi Pągowskienpi 
Oycowi nieletnich z procentam i do momentu tego wykal- 
kulowanemi guro 5o,ooo złłch pollcli, poWtóre z rachun
ków W oytowstW a Dowgićluńskiego pod zastaw ą prze®

M u l a r s k i e g o  domu sierot, k tó ry  w  osobie zmarłego Monar- zeszłego Pągowskiego jenerała mianego , z niedoboru pro-
. „ ‘„ u . l j j  także opiekuna i cyca. Centów wedle inw ehtarza sporządzonego i wyraźny, De-cny u n   1- . 1 A . i . a .  Ajia _ *_ł  :______  J_:__ : .j  . i_;h.^ -  :  ll_R

kw ietnia
drukoyćano - - - * „ , . - ,
nowego testam entu , k tóre częścią bezpłatnie , 
m ałą^anpłatę rozdano.

ozęsc stawmey Antoninie Puzyniney Starościney Upitsk. za po- 
leoeniem Xiąźąt Radziwiłłów zapłacił 7,000 złłch pollcK



j^ -o sU tek  za dziesiąty  grosfc k tóźe^h 'uspokojenie clodzić- 
zięów należało, zeszły Pągow ski opłacił żłłch  pótlch 2,000 

^bzłłny M ichał Pągow ski Śzam bek s try y  nieletn ich , w  Ga- 
lcyi, K ordonie C esarskim , w ieś D erew nią  ż Zeszłym b ra - 
em swym ■, a oycem  nieletn ich  niedzielną; długi czas sam  

Possydował , in lra ty  pobierały późrtiey jak słychać komuś 
W yprzedał, sum m a przez przodków  jaka była p re teńsyy- 
®‘l a a  D erew ni, tą  do siebie zabrał , ruchom ość w szelką 
,żeS7,łego w D erew ni zostaw ioną , suknie , bieliżńy i dalsze 
^e io liczn e  sp rzę ty  , do siebie zagarnął. Udzielnie na 0 - 
“*ig zeszłem u b ra tu  sw em u pod rokiem  1800 oktobra 23 
Młch pollch 2,4og zaw inił, w  roku  1808 apryla. 25 zaO - 
Higiem obzłłnego M ichała Pągow skiego GrothozóW ey Po- 
rbcznikow ey w y d an y m , T B ch  obrączkow ych hółend. 556 
^eszły oyciec n ieletn ich  w ypłacił. Udzielnie .wedle rach u n 
ków zobopólńych, i n o ta t zeszłego jenerała  rta Sądzie zło
żyć się m ających , b ra tu ' swem u a  pyeowi n ieletn ich  dość 
^ le le  zaWihił. O bźłłna E w a G ząstyńska pod rokiem  1795 
8eptem ;jra i 5 n a  insk rypcyą żłłch  35, cbźłłny G raff W o r-  
Cel za rachunkiem  w  roku  1797 oktobra 18 w  P e te rz lm r- 
gu czyn ionym , rubli 113, obźłłna T eofilia  L eszczyńska za 
Własnoręczna inskrypcyą pod rokiem  i y g y  julii 2 5 dnia 
Czer. złłch  20 w  roku zaś 1799 UOwembra a ża k a r tą  i re -  
Wersęm Białłoskur.ddego Czer. zł. 5o w  złocie i czer. zh 100 
W bankocetlach—-  O bliny G ra ff D ym itr N aryszkin  w  ro- 

1797 N ow em bra 28 na  Inskrypcyą rubli srebrnych  735 
°5łiny H rab ia  P ió tr  K rasińsk i pod rokiem  1800. ay ry la  29 
?a k a r tą  zło tych  4o. obłłny Joachim  Przybylski w roku 1807 
Ig*1* 1z  ha inskrypcyą rubli srebr. 22. Obżłłrty M ichał 
M urawski za k a r tą  pod rokićm  1809 augusta  5 T B ch  ob~ 
^ cąk o w y ch  9, obżiłny K azim ierz S trum iło  za k a r tą  pod 
okietn 18x1 nowe oibr.i r8 rubli srebr. 10, obżłłha A. P rze- 
' -'-Kiecka za 1 • ; p rzez ręce  M ichałowicza K am erdynera-

• żłłch 10. O bźłłny W asy n ty ń sk i za k a r tą  czetw o- 
Uih żłłch  4 zeszłem u Pągow skiem u hycowi n ieletn ich  

. ^winiliście. 0h.il- : H rabiow ie Bor chowie pod rokiem  1790 
Unii 2ą ż a  0 ; •: >;|n na  czer. złłch  2200 W iktory iiow i W oy- 
r^wiczo.p, i Ozambel. w y d a n y m , od tegoż zeszłem u Pą- 

f S J t  ’ iemu p rzek azan y m , oraz za kw item  tegoż W oy- 
‘•kiewieża pod rokiem  1790 m arca 3 za obżłfgo B orcha 

złłch  t a r ,  1796 jnlii 8 jak rew ers  pośw iadcza ob
c e g o  S tefana Zam brzyćkiego Sędz, zaobżłlnego  B órcha 

złlćh  (7-5 oyciec n ieletn ich  zapłacił. Nakonjec wedle 
«ooat tjjrg estro w  przez zeszłego Pągowskiego spisanych na 

złożyć się m ających, nie m iała illość na obźłlch B or
k a c h  dla n ieletn ich  Pągow skich okazuje się. O bźłłny H ra  

ta Cho łkieWicz na dw a obligi B lankietow e z podpisem 
' asnorn tźnym i pieczęciam i Czer. złłch  2000, udzielnie 

^  ra chuukiem  czer. złłch  87 zeszłem u Pągow skiem u ża- 
Jjh > obźłłny SaweryaU R zew uski Za Obiigiem w  ro k u  

U . 0 januar. 3o Domianowi Pągow skiem u stry jow i niele- 
f 3lch Pągowskich czer. złłch  * 2óo zaw in ił, w  roku  i8 ó i 
•p F' 5o z-a listem  u zeszłego Pągow skiego złłch  63oo 
se —  O bźłłny H rab ia  M ichał M ięczyński za re w er-

M 1801 m arca 24 w łasnoręcznym  na czer. złłch  45 te - 
dnia przez ręce  K abanów icza czer. z łłch  82 

Ŝ 9'J Uowembra i 3 za rew ersem  Józeła  Różyckiego rubli 
ą p l3r' ’ i. T B ch  4 zeszłem u Józefow i Pągow skiem u zaw i
j a  j "  O bźłłny M ichał Z agurski w  ru k u  1808 janąary i ig  
g u st-m  z łlćh  48o —  Obźłłny K alesanty  Z agurski w  tym - 
^  r °k 1 apryla 2 za listem  złłch  pollen 691 gr. 18. Ob- 

ay Zam lirzycki Sędź. pod rokiem  1796 julii 18 jak k w it 
^ i d r a c y U  WurszaWskiey pośw iacza złłch  68o4. O bźłłny 
4 ere izcżyński za. trz e m a  in sk ry p ey am i, jedną l 8o5 julii 

'^Ugą. 1807 sep tem bra 17 —  trzec ią  1808 septęm bra 17 
. eU złłćh  108 i rubli sreb r. a4o zeszłem u Pągow skiem u 
r  Winiliście—* Z eszły  Józef B ito w tt P rezyd . Grodz. U pits. 
j JR  obżPgo S tan isław a BitoW ta za rachunkiem  zeszłego 
ty ^ M a  raz  złłch  020 , drugi, złłc.h y3 gr. 29, trzec i zło- 
tjji'^ 9 5  jak rew eitsa i rachunk i św iadczą oycoWi nieler 
fed • łag o w sk ich  zaw inił — N aosta tek  obżlłiiy S tanisław  
j chłopa dziedzicznego nieletnich Pągow skich z m a-
U0, u G rykóedź zbiegłego P rancisżka B alćzuna z żoną 
Ąiei °.Vga płci dziećm i p rzy  m ajątku  sw ym  W o d o k tac h p o  

e u trzym uje , na w ielokrotne rekw izycye nieoddaje. 
^0 ^  w szystko ż łłcy  Pągow scy i ich  opiekunowie idąc
^ itt  Ziem dc; U pitsk. W niyśl Rem issy Sądu Głłnegd 
t ^ - P°w yżey zaCVtoWaney ; k tó ra  tem uż Sądowi , ca ły  
ła s° ^ a ć  fnndusz zeszłego jenerała  Pągowskiego poleci- 
^ itt z3rw ait'ł tym  edyk talnym  P o zw em , w  K uryerzć  
Pan ' w  te 7  H u b e rm i, jako też  i d a lszy ćh ; pod ty m  
sk0 prilllfran  niem niey te ż  Za gran icą, w  Kordonie Rżym -
* rZe .esarsMm i K rólestw ie P o lsk im , oraz gdzie w ypada 
kicR f ^  °§tosić się m ającym ; proszą: u tw ierdzenia w szyst- 

s- f^ze lk ich  dowodów, p rzez n ieletn ich  W Sądzie zło- 
” ła Hcy u h , przypuszczenia do dowodu, n iąca tegoi 

^0ęrvź7em i sunim kap italnych  i procentow ycli na ohżłłch 
skie„ C'V lyyszcżególmonycn debitorach  zesżłego Pągow - 
^0rtac '€nera â ’ -n a  rzecz n ieletn ich  P ągow skióh—. Kóm- 
*"riecn ^ ^ I k i c h  pism , ra ch u n k ó w , dokum entów  w y- 
^^ łłgo^M -3 i nc ûsz zeszłego jenerała  Pągowskiego, przez 

t  *a Pągów skiego s try ja  poił p rzy sięg ą ; ró - 
is-omportacyi na tym że o b iłłnym  M ichale Pągo-

“wskim w ste lk ich  Sprzętów  i ruchom ości w e w si D erew ni 
pozostałey rta re je s trze  , ż opisaniem  dokładnym  ilo śc i, 
W aftości i  szftcuhkrt takoż pod przysięgą; poczym  p rzy są
dzenia te y  schedy jaka * działu się przynależy  nieletnim  
•ba obźłłnym  M ichale P ągoW śkim —  E x trad y c y i bhłopa 
P ra ń  (liszka BaJczunA Z żoną potom stw em  i dobytkiem  
'u obżłłgo Bito w ta U trzym iijącegó się i- i  Sądzenia n a  W szyst
kich obźłłch w ydatków  praw nych-, ó£az tego  W śżyśtkie- 
-gó decydow aniu , có ż n a tu ry , spraw y W ypada, co p ro 
szonym będz ie , z w olną popraw ą te y  ża ło b y ; łub ihney 
W yniesienia.
, Roku 1818 m iesiąca maja 4 dnia W ó ź ń y  h iżćy  piszący 

śię św iadczę iż kopia tego Pozwu ż au ten tyk iem  zgodne 
W spraw ie J W W . Appolonii z T urśzhńsk ich  m a tk i , A le
xandra syna, Ludw iki i Izabeli córek-, pągow skich jtener-a- 
łow ey jenerałow icza i jenerałow ień wóysk Pollch, aktóróW  
sp ra w y , M ichała H rabi P ia tć ta  Zyfierka V ice G iberna- 
to ra  L itew sko W ileńskiego , T adeusza H rab i P la le ra  A śse- 
SoragSądu Głównego L itew sko W ileńskiego 2 D epartam en
tu  , i W . Józefa Sokołowskiego b. P isarza Grodżk. U pits. 
opiekunów  exekw ujacych opiekę, óraż daftżych dokiimen- 
tem  W yznaczonych op iekunów —- W . Stanisław ow i B itow - 
tow i Sędz. Ziem sk. Upitsk. w espół z aresż ten i ńa człeka 
F ranc iszka B alczuńa u trźyniu jącego  się w  m ajątku  W ó d o - 
k taćh  jed n ą— J W W  J,óżćfow.i i. Leónórze ż GięjgńdóW 
W ereszczyńskim  S tarosto ih  Upitsk. , w- m ajątku  ŁaW> o- 
d ż ia c h , drugą W  W . K azim ierzow i if Józefow i Lan iz- 
bergom  Ś traźn . w  folw arkach w W ę g r yszkaćh i Koinpaź- 
ćzyźnie trzec ią  i ęzw łlrtą  # W .  Theodorow i i E lżbiecie 
z G rotuzow  A lbrychtom  w m ajątku  GieduciUch ; pi, 1 , 
JO. X iężniczce Stefanii R adziw ilów nie i jey opiękńnetn 
we Wsi B eynaroW ie; szóstą, W dobrach W P tlc ie  Upiiskv 
oczew isto po podaw ałem . W  W . JanoWi iM aryartn ie  z Pd- 
gowśkicli Brylińskim  Skarb. W ileń śk . w  Uiajątku S ty rn i ich 
w  P ttc ie  W ilkom irsk , po łożonym , óezew i^to w  ręce  jją 
AVoznv takóź , mają 5 dnia podałem. O raz dalszych w szy st
kich w te y  żałobie edyk talney  tak  k red y to ró w  jako te ż  
debitorów  zeszłego Pągowskiego jenerała  pom ieszczonych 
w  różnych G uberniach tego p ań stw a  , w kró lestw ie Pol
skim, Rzynisko Cesarskim  1 w  dalszych prow incyacli oraż 
państw ach  zagranicznych źnaydujących się , dla jednocza- 
Sowego zebrania się i stanńości p rżed  Sąd Ziem sk. P t th  
Upitsk; w kadency i przyszłey  św ięto  T ró jeckiey  sądźić się 
m ający lub te ż  na następną dla zaawizow artia w szystk ich  
te n  pozew edyk talńy  w espół ż re laćy ą  urzędow ie zfezna- 
ną  do K u ry e ra  L itt. dla trzy k ro tn eg o  Zawiadomienia po
dałem . T ę  czynność nasżę m v W oźńoW ie jJódpisiljćmy.

A ń d rzey  Popław ski W o źn y  P ń u  Upiłskiegó.
Roku i8 i8  m iesiąca maja 11 dnia p rzed  aktdm i Grodz; 

P ttu  Upitsk- W oźny  obecnie staw ając re lacy ą  PozWu ze-
znaną pfzyjąłerii. .......... .................. " " '

Ziem ski i Grodz. P ttu  Upitsk. R egent Jan  E  ydry g/ewicz.
Roku 1818 m iesiąca maja i 5 dnia p rzed  ak tam i Ziem s. 

P tth  W iłkom irsk i s taw ijąc  obećhić W oźny  Wyżey w ara- 
żony re laćy ą  podanego Pozw u urzędow nie zeznał.
P rzy j cyt en\ Ignacy Junosza Dąbrowski Z iem . P ttu  W ilk . R eg .

i .  R o k u  1818 mca a p ry la  20 dnia tu skutek Aekretu 
R em tssyinego Sądu G lłgo  L it t .  W ileń . wreniiennego de
partam entu  w  roku j 8 o 8  mca ju n i i  j 5 knia Zapadłego i  

z a  onym  w y fo ku  Sądu E xd yw izo rsk ieg o  w  tym że rokit 
i  8.08 ybra 3o lv m ają tku  A ńtóniszkach  zeszłego  A n to 
niego K w in ty  P isa rza  Z ieni. fero w a n eg o  po up ływ ie dzie-  
sięao-le in iego  czasu g d y  za  ukazem  Sądu G łłgó  L it t .  
W ilen, drugiego deparanientu pod N rem  J2 8 . w  dacie 
roku 08 i  8  mca marca dnia 16 W yszły  ni, Sąd E x d y -  
w izorsk i doprow adzić rozpoczęte dzieło  zosta je  w  obo
w iązku  przeto  zaw iadam ia w szystkich  w ierzyc ie li i  ro
żnego ty tu łu  preiersórow  do n in ie jszeg o  końkiirsa ńa le- 
z ą c y c h , ze dekretem m n ie jszeg o  Sądu dnia 20 a p ry la  
ogłoszonym  nakazano spełnić komportcićyą do kahcel/a- 

' f y i  Z ie m sk ie j B rasław skiey od dnia i 5 m aja  roku id ą -  
teg o  z  pefsystencyą  szeicio -tygodn iow ą 1 Ostateczny to dniu  
i  o augusta  roku tera źn ie jszeg o  na rózbior całkow itego  
dzieła  z ia zd  postanow iono , a oraz i  a dcy tdcyą  debitorow  
do m assy zeszłego  A nlo iiiego  K w in ty  stronom uczyn ić  
nakazano. Ż e b y  zatćrn w ierzyciele i  debitor owi: na po -  
m ienionym  terminie z  dow odam i staw ali po d  u tra ta  rze -  
t z y  ; jr zy k ró tn ie  u) K iiryerże L itt .  obw ieszcza się. P o d 
p is y  Urzędników  w protokule są hastępńe. —  K azim ierz  
A lexandrow icz P isa rz  Z ieni. B rasłdw ski P r e z jd u ją c y  E x -  
dyW izor. B o n ifa cy  W incza  Sędzia  G rodz. B rasław sk i 
E x d y iu izo f. P io tr  K iełpsz Sęd zia  G rodzki tV iłkóm . E x -  
d yw izo r.

Z g o d n o  z  pro tokułem , Sądu granicznego P t tu  B rd -  
sław. i  E x d y w izo rsk i R eg en t K azim ierz H ryniew icz.



i Po w y d a n e j na dzień  18 miesiąca teraźn ie jszego  m a
j a  do prom ulga ty  .dekretu awizcicyi . Gdy ją ż  Sąd exdy-  
w iżorski w  dobrach Srzedniku  Tyszkiewiczowskirri exystu- 
j ą c y , w  dzia ła n iu  sa tysfa kc ji kredyiorom  prze lokacyą 
zn a jd o w a ł się. W szed ł z prośbą plenipotent m asssy T ysz-  
kiew iczow skiey, W . W ik to r  Sugie.tto, p r z y  dekrecie Sądu  
G ranicz. Guberń. w y żs ze j  instancy w roku  1813 marca 
z 3 ani a zaszłym  żądając. Gdy tenże dekret w y ższe j in
s ta n c ji wyrok wydziałowego appellacyynego Rosienskiego  
Sądu  , w sprawie gran iczney  llryncew icza  z Tyskiew icza- 
m i  • odeym ujący k ilkadziesią t włok ziem i , p o p ra w ił , 1 
zn a czn ą  część te jż e  z iem i, pod  sprzeczkę ićm sam em po- 
d a n e y , do własności fu n d u szo w ey  m assy Janusza Tysz
kiew icza wrócił, oraz z m n ie js zy ł decydowane expensa , clo 
spełn ien ia , na ziem i którego w yroku, przeznaczony Guber
n i u lny  przybyw szy K o m o rn ik , n im  usposobi graniczną li- 
n iją  i n im  ona na niappę Sądową przeniesiona  dla ob
jęc ia  w massę dla kredytorów satysfakcyi zostanie. Tym  
czasem  zbliża się przeznaczony uprzednią  aw izacyą na pro
m ulgate term in , m ogący czyn ić  do po liczen ia  nowo p rzy 
bywającego fu n d u szu  w massie sa tysfakcyi p i eszkodę. *
A by zatem  Sąd exdyw izorsk ip rzed łu ża ją c  term in  oświad
czone y prom ulgaty , w yda ł nowe do JP P . kredytorów 0- 
głoszenie. Dobro tak fu n d u s z u , ja k  też W W . kredyto
rów  , pom im o zam knięte wedle uprzedniego stanu żą d a ń ,  
p rzez  strony przyn iesionych  rachunki. Zn iew ala  zastoso
wać się do u czyn io n e j p rzez  dekret w yższe j granicz, in
s ta n c ji  , dopiero odm iany '. Co że do noWey przyw odzi ra
chunkow ej p r a c y —  Sąd więc exdyw izorski ze w zg lęd u , 
że  jeszcze  teraz JP an  przeznaczony z  Sądu Granicz. G u- 
bernsk. Kom<fmik czynność odbywa ■—  A  zatem na term in  
prom ulgaty wprzód p rzezn a czo n e j dopełnić dzieło w  z u 
pełności niepodobnym się stanie skłonił się do prośby ze 
strony m assy fu n d u szu  z ło żo n e j, i W W . kredytorów ostrzedz 
postanowił. T in a  te rm in  p rzez  A w izacyą  w dniu  20 K w ie
tn ia  w ydaną , to jes t m iesiąca tei az idącego  i 3 m aja pi o— 
mulgować dekretu oczewistego n ieza czn ie—  L ecz nieod
m ienny na toż ogłoszenie dekretu term in , przed łuża  do dnia  
4 miesiąca ju n ii teraz bieżącego r., na który aby f f  M . 
kredytorowie dla  przesłuchania  one go staw ić się nieomie- 
szkali. C zyni się n in ie js za  ostateczna aw izacya, r . 1818 
m aja  10.

W aw rzyn iec  K lim owicz E xdyw izoz.

J  W edle  U kazu JE G O  J M P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I
Sam ow ładnącego C a łą R o s s y ą  etc. etc. etc.

Urodzonem u Jó ze fo w i W ąw rzeckiem u Generałowi w o jsk  
P olskich  z  pow ództw a  Ur. Tadeusza H rabi T yszk iew i
cza Generała B r y g a d y  i  W o js k  P olskich  K aw alera  
O rderów: P ozew  przed  Sąd Z iem sk i P o w ia tu  W o ł-  
Icowjskisgo w yniesiony oto: -z e sz ły  W in cen ty  H rabia  
T yszk iew icz  R eferendarz ' L ihw Ski. zapisem jŚ o o  R oku  

ju n i i  O datow anym , w  A k ta ć f  Z femskich P ow iałów  R ra -  
sfaw skiego i W ołkow ysk iegó  oflagowanym , ś. p . T o m a sjo w i 
W awrzeckieiuu Chorążemu LiTewskiemu p o żn iey  Senatorow i 
K ró lcw ltw ą  P olskiego K aw  b le f ow i orderów, summę dwa- 
k ro i sto tysięcy  zło tych  polskich f  określeniem pew ny d i obo
w iązkom  i  warunków w sposobie daru , z  opłatą, pp usta/yni 
sivem Tycią p rze zn a c zy ł następnie ',ze sz ły  Senator W a -  
w rzecki trzema zapisam i obligaćyynem i: p ierw szym  i  Sb9  
u p ry ld  1 1 datow anym  czerw ó n yc lizjo tych  tr zy  tyśrące, dru
gim p o d d a ła  4Soi)., now em bfd  4 , ju b t is r e b r n y c h ' tr z y  t y -  
siąće —  I  osobno summę sto tys ięcy  zło tych  na zesz łym  K ię -  
ciu Dom iniku R adziiu ite  do zdięcia w terminie exo lupy i i  
do oddania, na ji.ewną lo ka c ją  p r z y i ę łą - -  Podobnie trzecim  
zapisem  o b lig a c fyn ym  jiou datą  . 1S r o mai ca 1 1 czerwo
nych  z ło tych  dw a tysiące  — ' W  ogole kapitału" czerwo
nych  zło tych  pięć tys ięcy  i rubli srebrnych ośmhaścic t y 
sięcy , zeszłemu H rabi T yszk iew iczo w i referendarzow i 
L il t ,  z  rozciągnieniem  pewności na wsyetkich swoich fu n 
duszach z a w in i ł , 1 n ie ty lko  w ka p ita ła ch , lecz i  u f  na
leżnych  procentach nie uspokoił —  P y  usta łym  życ iu  ś. p. 
H ra b i Tyszkiew icza , referendarza L it. skutkiem jego  rozT 
rządzeń  p o zy w a ją c y  Tadeusz H rabia T yszk iew icz  hrab
stwo Sw isłocz w  G ubsrnii G rpdżieńskiey w P ttc ie  U ół- 
kow yskim  położone oddziedziczając sta ł sic obowiązanym  
do dcftorta ty z tegoż hrabstwa sumpty zeszłem u W aw rże-  
ckiemu Senatorowi, darąw aney i właścicielem sum m iprzez

nie raz rzeczonego Senatora W aw rzeckicgo  zeszłem u re
fe ren d a rzo w i T yszk iew iczo w i zaw in ionych  -— O b iłłn y  Jó
z e f  W aw rzecki po usta łym  życ iu  ś. p . Senatora W a w rze -  
ckiego z  kolei naturalnego spadku biorąc dobra i fu n d u 
sze po nim pozosta łe , w zią ł razem  je g o  ciężary , i  niewy
m ow ny obowiązek ich uspokojenia, w  chęci więc zkończe- 
nia rzec zy  w zajem nych w yn ikn iącey s to su n kó w , ża łu 
ją c y  Generał T yszk iew icz  p o zyw a  i żąda  summ kap ita l
nych z  za leg łem i procentami za  zapisam i O bligaćyynem i 
ś. p . Senatora W aw rzeckiego w y ż e y  zudatowanemi net 
wszelkich fu n d u sza ch  po  zesz łym  Senatorze W aw rzeckim  y 
p o zo s ta ły c h , a p rynęypa ln ie  na summie dwóch kroć sto 
tys ięcy  złłch  do deportaly z  hrabstwa Swislockiego nale- 
ż n e y , d la  ż łłg o  Tadeusza H rab i Tyszkiew icza  sądzenia. 
T ym  porządkiem  do p rzy jęc ia  sa tysfa kcy i za  dokumen
tem darow nym  zeszłego H rabi T yszkiew icza  R eferendarza  
ś. p . Senatorow i Tt'aiorreckiemu na czer. z łłch  polskich  
dwa kroć sto tysięcy, w y  danym, w yżey  za  da tow anym  ob- 
żałow anego Jó ze fa  W aw rzeckiego  Generała zobowiąz-cma. 
E x tr a d y c y i tegoż dokumentu w terminie exo lu cy i summ  
z a  obhgahii dla  żłłcego  należnych  , w objekcie sa tysfak
c j i  sub penis na obżłłnym  U  awrzcckim  p rzezn a czen ia , 
a za  należność p rzew yższa ją cą  fu n d u s z , na hrabstwie 
Swisłockirn oparty i  za  nieopłatą w  terminie , sa tysfa k
c y i fo rm ą  U kazam i przepisaną na da lszych  funduszach  
choćby w  inszych  P itch  i G ubem ii zn a jd u ją cyc h  się did  
żłłcych  ułatw ienia  —  Expensdw  i  stra t procederowych p o 
wrotu i tego w szystkiego  sądzenia co w  sprawie dowie
d zionym  będzie.

R oku  W a d  a p ry l/f  1 3 dnia W o ź n y  n iżey w yra żo n y  
tę kopią P o zw u  w  sprawie J W . Tadeusza H rab i T y s z 
kiew icza Generała B r y g a d y i  w oysk P ollch  i Kawalera  
J W ., Jó ze fo w i W aw rzeckiem u Generałowi w oysk P ollch  
w  ■ hrabstwie Swisłockirn w  P ttc ie  W ołkow ysk im  na sumo- 
um ym  tegoż fu n d u szu  na tym że  hrabstwie opartym  przed  
Sąd Z ie m sk i-P ttu  W ołkow yskiego podałem .

K azim ierz P aw łow ski W o źn y  P t  tu Wikornir^kiego.

1. R oku  1818 mca kw ietnia  5o dnia. Sąd Z iem  
P ttu  Rosieli, w yrokiem  R em issyynym  Sądu Głów. J.itcW' 
sko - W ileńskiego  2go D epartam entu  w roku 1817 augu'  
sta 2 5 dnia ogłoszonym , na dom iar sa ty s fa kc ji kredyio
rom  zeszłego Fabiana Aleksandrowicza Brjrgardjrera trojsk 
Polskich n a zn a czo n y—- Z a  podaną  prośbę na Tmie JS a f  
j  u ś n i  e y  s z e  g o  M  o n  a r  c li y , p rzez  Reg.enta Grodz- 
Rosień. Ignacego Jatowta w im ien iu  D eputata  tegoż po 
w iatu  wywodowego W incentego Jatowtta, za  uprzedzo
nym- pozw em  term inalnym  po sukcesSorów i kredytorów te
goż A lexandrow ic z a , p rzed  tenże Sąd timportowanym  
Stosownie z praw idłem  nadm ieniony rem issy ju ryzd yke fd  
w mieście pow iatow ym  Rosieniach Sądu taxa torsko -exd f' 
w izorskiego , w swoim kom plecie zareassum ow ał, i  kort1' 
portacyą  dokum entów pod regestrem  i da ttam i, p rzez  dc' 
bitorhic i kredytorów z obowiązkiem o p rzysiężen ia  onef  
p rzez  Aktorów lub Plenipotentów na kaclencyi następnej 
jun iow ey roku bieżącego w K ancelary i Sądu ex d y w izo t', 
skiego, spełnić się pow inną  naznaczy ł —  A dcytacyą p or 
trzebnych do sprawy osób w szystkim  stronom dozwolił 
oraz ro&biorem dzieła  w kadencji, teyże jun iow ey chociażbf 
na fe s sy a c h  poobiednich za jąć s ię , a nie jaW iącfch  p j e 
teiiśye" upadkowi podać zadeklarow ał•—- i  otem dla w A  
clomoścj wszystkich do te g o , dzieła  w pływ ających awizacj'*1- 
ku  ogłoszeniu po trzykro tn ie  do K u ry  er a L itew skiego prK '
s y ła .   P rezydent Z ie m . P ttu  Rosień. Ig n a cy  B u c e w i f
Scdzia Z iem . P ttu  Rosień. D . Syrtowtt. —  P isarz Z ic ^ ' 
P tu  Rosie/i. D yo n iży  Paszkiew icz.

"  . ■ ’ J .  '  • " • * '• ' ' - v ' **  .. j

1 JP a n  Fortun at o B ernardelli B a lc łm h trz  zn a n y  z  <£'
znaczająęego się talentu nie w szystkich  sto licach , p r lf'. 
b y ł  z- W a rsza w y  we tr z y  osoby do tu te jszeg o  mids 
w ćelu zabawienia p rześw ie tn e j P ubliczności Baletem  ^  
D zień  p ierw szy  reprezentacji og łoszony będzie afiszeń1'

1 N iż e y  podpisany D en tysta  approhoiuany , ma h ° ' 
nor uwiadom ić prześw ietną Publiczność, iż  pow rócił -P °  
d r o ż y  sw ofey do W ilna  , mieszkanie ma na u licy  "anl'  
kow ey w  domie W . G utta  pod  N rem  i 08.

D ent, aprob. Lazarik-
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W  i I n o  d n i a  ■i. 7 m  a j i  8 11 ■ 8 r o k .

O głoszenia  po ra z  drugi.
2 N a sk u tek  za le c e n ia  G łów no  K o m e n d e ru ją c e g o  1 s za  ar

mią I n le n d e n c ja  terze a r  nu i  o g ła s z a ,  i ż  ta r g i  n a  o. 
stawienie p o trzeb n e  g o 'd la  te y  a rm ii i  p r z y  łą c z o n y  ca  do n ie y  
woysk p ro w ia n tu  ,  a  g d z i e  in d z i e j  ow sa , oa 1 ja u u a r .  > 8 1 9  
do 1 te g o ż  m ies ia ca  janua .r.  .102.0 , '  n a z n a c z a ją  się w cAesiue  
w  S ka rb o w yc h  Izb a c h  ty c h  g u b e r n iy , g d z ie  w o fs k a  są  raz- 
łdzotie w  tertr'.i.7 7(ich: u>$karbou>Ydi lzu a c n . J-ui.oric w następnych terminach: w  Skarbowych lzjjacn: Ja- 
rosławskiey , H lodzim ierskiey , Jn flandzkiey  , Kur land z- 
kiey W o, 01 leskie j , Tambowskiey , Ł ka terynosław skuy, a 
razem i w części T a u ryck iey ; targi Sbra 2, ‘i, z 7 ? 
t W  86/-a 8, ó, z' 10. TE Izbach skarbowych: 1 ulskiey,
Kałuzkiey , Rożańskiey  , O rłow skiej , M ileid kiey , Rołtaw- 
tkiev K urskicv', S łobodzko-Lkraińskiey 1 K ijow skiej targi 
U ra  j ,  9, * przetarg i ’óbra 15, 16, i 17. NaostaUk
w Izbach Skarbow ych: M ińsk:ey, W itebskie j, Sm oleńskiej, 
Mohilewskiey i Czernichowskiej tegoż óbra i 5, 18, z 21,
przetargi óbra 25, 24, z 2-5. ^

A a  takowe term iny w zyw ają się zyczący dla targów z pra- 
wnemi ewikeyarąi, z uwagi m iesięcznej dostawki prowiantu, 
na ten raz w części 5 całego podradu, a na zabezpieczenie 
zadatków udzielnie, oprócz ogólnych od szlachty dostarczeń, 
które pozostają na sa/ney ufności. W iadoniosa o nosa po- 
trzebney w ka żd e j Gubermi poszczególną koim y cyc., wedle 
których powinny by d i  wykonywane dostawy 1 udzielne p r a 
widła o dostawach wcześnie będą rozesłane do .łzo mcarap- 
wych i publicznie w nich odkryte.

W reszcie dodaje się , £e p ra w ica  na o d ijw a m e targo« , 
kondycje na dostawę , pozostają bez w ażnych odruiąn da-

niey sze. (podpisano) Jenerał Intendent K ankryn.

2 Trzeci w yd zia ł Tow arzystw a D obroczynność: podaje’ 
dd powzechnego uw iadom ienia , iż  otwiera Insty tu t D  a- 
kcyny  pod przew odnictw em  JP. P io tra  Sólkiewicza, w sa
li K lin ic zn e j oddzielnie na tu p rze zn a c zo n e j, 'do k tó re j 
dzieci przynoszone bydź m ogą , co N iedzie lę  od godziny  
3ey do 4ey p o p o łu d n iu —  N a  każde oprócz lego przed
m ieście dwóch jest m ianow anych uczniów , k tó rzy  szcze
pione ju ż  dzieci odwiedzać będą, a to w  następującym  po- 

, rządku  :
° Na Sfiipiszki. W łodzim irski Jazon i Lcbel Ignacy.

N a Łukiszki. E ynarow icz A lo izy  i Śledziejewski Jerzy.
Na Pohulankę. E alb iani K onstanty 1 B ukojem ski Sa 

muel. - ' .. .
Za Rudnicką Bramę. W yszyński Sylwester 1 h  oław

ski A ugustyn . . V 711
Na Zarzecz. K aczkowski Adam  1 whoaorowicz M a r-

Na Safianiki. Czerw iński W a len ty  i Porcyanko Tom asz.
Pod zielony most. Strzałkow ski M ich a ł i Swiderski

M arcin . . 0 , , ■
Za Tatarską bramę. O nackiew icz Jozej 1 Sokołowski

Na Popławy. / ircim owicz H ila ry  i Jabs Stanisław.
Na Antokol. Kuczewtdd Izydor i M ackiew icz Karol.

wet za  w e t  zło  za  złe nic oddawać : żadnych je g o  {tak jak  
on fa łs zy w ie )  nie w ym ieniam  b łędów , zn a jd u ję  ty lko  p o 
trzebę okazania i upewnienia każdego  , że to w szys tko , 
co tenże M isew icz w  ow im  oświadczeniu o sw ey staran
n o śc i, trudach i kosztach w. ogolnym  ir.teressie przezeń  
niby poniesionych , tudzież o wydaney. ja k o b y  mnie ,, p o 
społu “  z dalszómi zesziey  la skó łłdow ey konsukcessorami 
p len ip o ten c ji, o kendylicie i o aw antazu dotkliw ie nap i
sał , je s t  istotną bayką i nie sprawiedliwością pochodzą 
cą z  racyi zapomnienia je g o  na w łasno-ręczne je d o y  pi 
sma w ręku nwjćin znadujące się, a tę niesprawiedliwość^ 
w yśw iecające , je s t  oraz skutkiem w yg ó ro w a n e j niechęci
i pow zię tey ku mnie przezeń zaw iści, z  t e y  je d y n ie  p r z y 
c zyn y  , że mu się wcale je g o  niedorównanego zyc zem a  
wieś Sie lec (która dopióro do mnie n a leży )  ̂ w  darze od
i i  W ch Studzińskich nie dostała. P on iew aż zaś rzeczo
n y  M isiew icz nie z  interessu lecz w zam iarze w youra- 
z .n ia  mię podobnym  sobie rozm aite p rze z  menaWiść ob ta - 
ią ja ce  m óy honor w ym yśla  koncepta i p la n y , a uzuchw a- 
lony , g d y  się tnu tc nie udadzą , że do n a jw y ższe g o  s to 
pnia  w innym  rodza ju  {ja k  wiadomości m pjey doęhod~d) 
posunie s-wą niesłuszną zemstę, w yra źn ie  za p o w ia d a ;  z a - ,  
tern ia pow oław szy  sam je g o  do dow odzenia m i p o c z y 
nionych zarzutów  i  o b e lg a  iz  zarazem  o ka ry  na nim 
ta k  za  one ja ko  i za  zuchwałe je g o  p rzeg ró zk i w  cza
sie 1 mieyscu właściwem dom agać sic będ ę , ośw iadczam ; 
a nim tu n a s tą p i, że skutecznych na obronę swoje u ż y 
j ę  środków dać mu o tern w iedzieć p rzez  n in ie jsze  p i
smo postanowiłem . _ >

K azim ierz Tom aszew ski S ęd zia  Gm P ttu  M iń .

2. W  skutek kom m unikacyi S. Petersburskiego G u- 
be ruskie go  R zą d u  , R zą d  tu te js z y  publiczność za w ia d a 
m ia , że w zię ty  w stoiecznćm mieście S. Petersburgu za  
włóce gę , człek Fiedor Jehorów p o ku tu ją cy  'siebie rodem  
W ileń sk ie j Gubermi z m iasteczka C zam szyc  JO . M ięcia  
Radziwiłły , d la  oddania w wojenną służbę zosta ł ode
słany p rzez  ony S. Petersbugski ,R zą d  do^ tam ecznej re- 
krutskiey Izby. M a ja  7go. dnia i ó i ó  roku.  ̂ _

Sowiet nik W incen ty  Ł a w ryn o w icz. K azim ierz N o 
w icki Sekretarz . Jan Stępoczecki K o l i  R cgestra tor 1 P o -

iuytczyk .

2 N ow e kom pozycje  na G itarę JP ana  Jędrzeja Sy- 
chny i rozm aite arye fra n c u zk ie  śpiewane na ostatnich 
reprezen ta tyach  p rze z  JP P . E rice z  a ko m p a n ia m en tem  
fo rtep ianu  z oper, le nouveau Seigneur de T illage, M a i
son a ve n d rc , G alife de K agdad, m a T an ti Auro, e 1 wie
le innych  , są do sprzedania w składzie not m uzycznych  
Jozefa  Kopscha, gdzie się zn a jd u ją  rożne inne towary.

2 D o strzesa ja c  j a  n iż e j  podpisany umieszczone po  
raz d ru g i w  gazecie K uryera  L it  go  przeciw  sobie Imie
niem W ik to n g o  M isiew icza oświadczenie , lubo zapow o- 
dow any jestem do odpow iedzi mu w podobnychze w yra 
z a c h ; jednak m ając daleko inne n iże li on w ychow anie, a 
z tą d  nie hcdac. zd o ln y  do kłótni z kim kolw iek 1 u szczy 
pliw ie nikomu j u z y  mawiać , tern. b a rd z ie j pisać me na- 
Mjykly , p ilnu jąc się p r z y  tern tey  m ora lne j m a xy m y , aby

2. Od R zą d u  guhernialnego W ileńskiego  o g łasza  się: 
iż  z  powodu n i  ja w ien ia  się na  przeznaczone d a w n ie j po 
dwakroć term iny , życzących  d la  nabycia m ajątku 1 a -  
ręcznikow  za  by tym  od H  .u  do W i o  roku d zierza w ejf 
w miastach M iń sk ie j Gubernii trunkowego •odkupu  ̂Jozefie  
H ouw aldzie na zaspokojenie z a le g łe j ' d z ie rża w n e j sum
m y ja k o  to: G ra ja  T yzcnhauza  W id a it ze wsiam i, w  któ
rych lic zy  o i y  dusz w H  ilkom ierskin i, K om andora Ja 
na- M arcinkiew icza Ł a b y  T u n d ziszk i 1 K isieliszki^ z  P j o  
d u sza m i, i S ztn isk iego  Sow ietnika Ignacego B alińskiego  
P un ża n y  z  p o i  d u sza m i, zosta jących w W ileńskim  po 
wiatach , pom ieniony guberhialny R z ą d  naznaczy  j e 
szcze po trzeci raz term iny : p ierw szy  dnia 25 . d ru g i 2d , 
a trzeci osta teczny dnia 5 i  miesiąca augusta te ra źn ie j
szego roku ; a zatem  życ zą cy  n a b y d ź ,J $ o w e  m ają tki ze
chcą p rzyb yw a ć  na te term iny , d la  ,l ic y ta c ji  do tegoż  
guhernialnego R zą d u . M a ja  io  dnia H M .  roku. _ 

Sowietnik Ł a w ryn o w icz. Sekretarz K azim ierz N o w ick i.

2. Od R zą d u  guhernialnego U  ileńśkiego o g ła sza  siej 
iż  z  pow odu niejawienia się życzących  na p rzezn a czo 
ne d a w n ie j po dw akroć term iny, d la  nabycia dwóch mu-  
irowanjch domów Kupca A lex a n d ra  Sluckiego z n a jd u j  a -  
cych się w  W iln ie , jednego  na przedm ieściu Z a rzeczu  
ocenionego ze wszelkieny. w nim ruchomościami rub. 7b ,K e j  
kop. g 5 t a drugiego za  O strąbram ą rub. 55 ,1 6 7  kop. so y



naznaczonych d o  wyprzedania z  publicznego targu dla za 
s p o k o je n ia  o d k u p n e y  s u m m y , z a le g łe y  n a  S lu c k im  i  to 
w a r z y s z a c h  j e g o  , z a  d z ie r ż a w ę  tr u n k o w y c h  p o b o ró w  w S. 
P e te r s b u r s k ie y  G u b ern ii : w  m ia s ta c h ;  G d o w y  , Ł u h a  , i  
n o w e y  L a d o d z e  ;  i  w  G u b e rn ii P s k o w s k i e j  w  m ia s ta c h : 
P o r c h o w ie  , r ó w n ie ż  z a  należność. W i le ń s k ie j  I zb ie  p o 
w s z e c h n e j  o p ie k i , p o m ie n io n y  g u b e r n ia ln y  R z ą d  n a z n a 
c z y ł  j e s z c z e  p o  tr z e c i  r a z  te r m in y  , p ie r w s z y  d n ia  2 0 , 
d r u g i  2 3 , a  tr z e c i  i  o s ta te c z n y  d n ia  2 8  m ies ią ca  a u g u 
s ta  ro k u  t e r a ź n i e j s z e g o ;  a  z a ty m  ż y c z ą c y  n a b y d z  p o -  
m itn io n e  d o m y  , zechcą  p r z y b y w a ć  n a  te te r m in y  d la  ta r 
g ó w  do k g o ź  g u b e r n ia ln e g o  R z ą d u .  M a j a  i  o d n ia  1 8 1 8  
ro k u . /

S o w ie tn ik  Ł a w r y n o w ic z .
S ekre t. K a z im ie r z  N o w ic k i .

2. N i ż e y  p o d p is a n y  za w ia d a m ia m  c a łą  p o w szec h n o ść , 
i ż  j a  ja k o  b ra t ro d zo n y  p o  śm ie rc i ze sz łe g o  A n d r z e ja  P a n 
ko w sk ieg o  będąc n a tu r a ln y m  su kcesso iem  w sze lk ie g o  p o  n im  
p o zo s ta łe g o  m a ją tk u  , ta k  ru c h o m e g o  ja k o  te ż  i  m e ru c h m e -  
g o  a m ia n o w ic ie  m a ją tk u  K w a so w k i w  |P o w iec ie  g o rd z ie ń -  
sk im  g u b e r n ii g r o d z ie ń s k ie j  p o ło żo n e g o  .o r a z  ruch o m o ści i 
ka p ita łó w  , g d y  z n a jd u ję  że  IV . A n n a  D a n ko w ska  zo n a  z e 
sz łe g o  A n d r z e ja  B a ń k o w sk ie g o  z a b ra ła  c a ły  m a ją te k ,  ta k  
ru c h o m y  , w  ka p ita le  g o to w y m , ob li g a c h  , ruchom ości i  f u n 
d u s z u  z ie m n y m  a rb itra ln ie  p o d  sw oje w ła d a n ie  , a ja k  s ły 
sze ć  sie d a je  c z y n ić  z a m ie r z a  z  w ielu  d ęb /to ra m i ze sz łe g o  
B a ń k o w s k ie g o  o je g o  w ła sn e  n a le żn o śc i u k ła d y ,  m im o  w o 
li  i w ie d z y  n a tu ra ln e g o  sukcessora , d la  tego  w  celu  o s tr ze 
n ia  w s zy s tk ic h  d e lito ro w  , n a  k tó ry c h  są  ob lig i i  d ek re ta  
p o  ró ż n y c h  m ie y sc a c h  o tr z y m a n e  , za w ia d a m ia m  ż e  W . A n 
n a  B a ń k o w s k a  i  n ik t  in n y  n ie  są  w ła d n e n ii ro zp o rz ą d za ć  
ż a d n y m  fu n d u s z e ą t  ze sz łe g o  A n d r z e ja  B a ń ko w sk ieg o . B o  
ta ż  W .  A n n a  B a ń k o w s k a , a n i n ik t  in n y  w  n a y m n ie y s z e y  
częśc i do m a ją tk u  po z e s z ły m  A n d r z e ju  B a ń k o w sk im  p o -  
zo s ta łeg o  n ie n a lc z ą , ja k o w e  o b ła w ia n ie  p r z y  p o d a n iu  p o d 
p isu ję . R o k u  1818 m ies ią ca  m a ja  4 d n ia .

8  z  tabs. K a p i ta n  P io tr  B a ń k o w sk i.

2. P o  ze v ś c iu  O y c a  m o jeg o  P u łk o w n ik a  IV o y sk  R o ssy y -  
s k ic i \  i  K a w a le r a  L u d w ik a  von. H essen  n iż e y  p o d p isa n a , 
p r z y b y w s z y  z  m ia s ta  C h a rko w a  w  G u b ern ią  g ro d zień sk ą ,  
d o  u z y s k a n ia  z  R z ą d u  G u b erń śk ieg o  L ite w sk o -G ro d z ie ń , p o  
m y m  O yc u  p o zo s ta ły c h  p a p ie ró w  i  w e x l o w , o ra z  odebran ia  
z a  n ie m i n a  r z e c z  m o ją  o d  r ó żn y c h  osob n a le ż n y c h  p ie n ię 
d z y  , w yd a ła m , p o d  d n ie m  26 ociobra  1817 ro ku  sp o rzą d z o 
n a  i d n ia  27 te g o ż  m c a  i  ro k u  p r z e d  a k ta m i • Z ie m ę k ie n d  
p i t a  W o lk o w y sk ie g o  p r z y z n a n ą  W .  P u łk o w n ik o w i w o y sk  
R o ssy is k ic h  i K a w a le ro w i P io tro w i I f  le le n in o w i P le n ip o -  
te n c y ti.  —  K tó r ą  g d y  za n ie s io n y m  w  a k ta c k  Z ie m s k ic h  P t/u  
g ru d z ie ń , n a  d n iu  2. m ca m a ja  te r a ź n ie js z e g o ' ro k u  p r z e -  
zen  true m a n i fe s te m , d la  p r z y c z y n  w  ty m ż e  m a n ife śc ie  wy-> 
r a ż o n y c h  w  sk u tka c h  sw ych  u m o r z y ła m  1 sk a sso w a łu m ,p r ze to  
d op iero  o d w o łu ją c  się do  te g o ż  za n ie s io n e g o  .p rzeze rn m e  m a 
n ife s tu  , z a w ia d a m ia m  in te re so w a n e  osoby , a  m ia n o w ic ie  
deb ito r o w  ze sz łe g o  O yc a  m o jego  , Ż4  I I  . P u łk o w n ik  P io tr  
M ie le n i u , w ięc ey  m y m  P le n ip o te n te m  n ie  j e s t , p o w o d e m  
c z e g o ,  g d y b y  z  n im  n ik t  w  in te re ssa ch  m n ie  ty c z ą c y c h  cię 
o d tą d  w  ż a d e n  u k ła d  m eW ch o d ził , o s tr ze g a m , a  r a z e m  u -  
p r a s z a m  ty c h że  deb ito r ow  ze sz łe g o  O yc a  m ojego  , a że b y  
w  chęci ja k ó w  e y  k o m u n ik a c j i  w  in te re sa ch , r e fe ro w a li się do  
G ro d n a  do f f  ■ F ra n c is zk a  K lim o w ic za  b. Sęctz. Z ie m s k  P ttu  
g ro d z ie ń , k tó reg o  dop iero  m y m  P le n ip o te n te m  u sta n o w iłe m . 
G rodno  ro k u  1018 m c a  m a ja  7 d n iu .

A m e lia  z  H essen ó w  B a rc ic k a .

2. W e d l e  Ukaz,u .TEGO T M P jh R A T O R S K I E Y  M O Ś C I  
S a m o  W ł a d n ą c e g o  , C a łą  I l o s s y ą  e t c .  e t c .  e t c .

U r o d z o n y m  J a n o w i  i p o to m s tw u .  T e r e s s i e  z To*
m a s  ze w ic  z o w '5 z d o k ła d e m  p o t o m s t w a  i o p ie lm ń o w  T u r o m  
P r e z y d c n .  G ro d z .  R r a s ł a w .  B o g u s ła w o w i  T u r o w i  S ęd z .  
G r a n .  R r a s ł a w .  A p o lo n i i  T h o m a s z e w i c z ó w n i e  Pod'sto la ń .  
C z e rn ic h -  z d o k ła d e m  op iek i ,  Jó z e f fo w i C z a r n o c k ie m u  Sędz. 

- G r o d z .  R r a s ł a w .  f jn k c e s so ro m  z e sz łe g o  P i s a r z a  T h o tn a s z e -  
w i c z a  i o p ie k u n o m  T o m a s z o w i  B r o n ie w s k ie m u  W o j s k i e 
m u .  J a n o w i  D u n t e n o w i  S ed z .  J e r z e m u  F r a n e u z o w i c z o w i  
S ed z .  Z ie m .  W i l ł .  O n u ł r e m u  i B ogum ile  J a s t r z ę b s k im ,  P io 
t r o w i  i E lż b ie c ie  S k w a r c z y ń s k i m  S u k c e s s o ro m  M a k o w s k ic h  
M ic h a ło w i  S ęd z .  Z ie m .  R r a s ł a w .  T a d e u s z o w i ,  S ta n i s ł a w o 
w i  M ie c z n ik o w ic z o m  , I g n a c e m u  K o m o r .  S a la m o n o w ic z o m  
F r a n c i s z c e  S z o s ta k o w s k ie y  P i o t r o w i , I g n a c e m u  Chisze; ' ,o- 
n o w ic z o m  , J u s t v n o w i  K ie łp sz o w i  S ędz .  G r a n .  W  iłł .  A n 
t o n i e m u  i B r y g id z ie  N o w i c k i m ,  T e r o  Ce  i r  a t c e  , Jó z e i ło -  
w i  s y n o w i  K i e l p s z o m ,  O p s / . t ry  i o w i , ,
Z a h o r s k i e j ,  1 B o h d a n o W ic z o w e y , S u k c e s s o r o m
C h r y z o s to m a  N o w o m ie y s k ie g o  Sędz.  W i ł ł .  R o m u a l .  P o d -  
ł n o te c ie  M a r s z a ! . D z iś tn e ń .  S ta n i s ł a w ie  M i r s k i c y  P isr .r .  L i t t .  
S u k c e s s o r o m  Józefo  T h o m a s z e w  ieza ,  P .o tm . S:orysow\ R o 
za l i i  z  J a k u to w r c z ó w  J l i n o  T h o m a s z e w i c z o w e y  a  t e r a z

M i r s k ie y  S t a r .  S z y s z l e ,  L e o n o w i  C z e r w iń s k ie m u :
lu b  jego S u k c e s so ro m ,  J e r z e m u  S a lam onów  icz,ow i 1 Vv m -  
c e n te m u ,  X ie d z u  A n to n ie m u  K r u s z e w s k i e m u  K a n .  W  d e n .  
D y o m z e m u  M o ilo w i S ę d z ie m .  In t la ń .  W  ołłodko->
w i , M a c k i e w i c z o w i ,  S o ro k o  w e y  , m ie -
c z n e y , A n to n i  P ie tk i e w ic z o m  R e g e n .  D o b o ź y ń -
s k ie m u  P o r u c z n ik .  K u h k o w s k ie y  E x a k t o r .  G rodz -

K ra h e l s k i e m u  R o t m .  I g n a c e m u  d u r o w i '  S to ln .  
A n d rz e jo w i  B u t l e r o w i  S ęd z .  G ro d z .  W i ł ł .  S u k c e s s o ro m  
zesz łdgo  H e r t y k a  C h o r ą ż e g o ,  S u k c e s s o ró w  J a n a  R y k a  
K u c h m .  L e o n a r d a  B o r ó d z ic z a  , P a p e n g u t a  D o k to 
r a  , K a r o la  K a h o z y  , H o r o d e ń s k ie g o  ,
D rozdow rs k i e e g o , A d a m a  T u r c z y n o w i c z a  S ę d z .  G r a n .  Jó
z e fa  J a m o n t a ,  A nton iem u K a c z y ń s k ie g o  , S u k c e s s o ro w  W .  
O n u f r e g o  B i a ł o z o r a , S u k ces so ro w  J ó z e f a  S żam b e l .  P i e 
c h o w s k i e g o . J a n o w i  M a je w s k ie m u  R o t t .  P i o t r o 
w s k im  C h o r ą ,  S u k c e s s o ro m  A m b r o ż e g o ,  J a k u b a  P o d b e -  
r e sk ie g o .  S u k c e s s o ro m  P i s a r z a  L i tg o  M o r y k o n ie g O ,  S t a 
n i s ł a w o w i  Z a b o r s k i e m u  R e g e n .  W i ł ł .  M ic h a ło w i  P r u s z y ń .  
s k ie m u  A d w o k .  W i ł ł g o  I g n a c e m u  K o s o w s k ie m u  b y ł ł .  E -  
x a k t o r .  T e l s z e w .  J n s ty r io w i  Z a k r z e w s b ie n . i l  K o m o r .  H o 
n o r a c ie  K y d y sz k o w e y  R o t t  na. S u k c e s s o r o m  M ic h a ła  Skw a r -  
cz y ń sk ic h .  C zesn .  O s z n n a ń .  J u s t y n a  C h r s z c z o n o w ic z a  S ed z .  
G ra n .  B r a s ł a w .  W i n c e n t e m u  Z a b ł o c k ie m u  R e g e n .  A n 
to n ie m u  K o ły sz ce  S ędz .  G r a n .  S u k c e s s o ro m  X ią d z a  M a 
cie ja  J a g ie ł ły ,  W a lc z y ń s k ie m u ,  G ó r e c k i e m u
A n to n ie m u  E y m o n to w i  S ęd z .  S ta s z e w ic z o w  i,
M o n tw i l e  A d w o k a t .  W i ł k o m i r .  C h o n isk ie m u ,

S y r w i d o w i ,  B i e l e w ic z o w i ,  A n d r z e j o 
w i  Z a b ie lsk ie m u  S ęd z .  G r a n .  R a s z t e m b e r k o w  e y
S zam b e la n .  S u k c e s s o ro m  S z a m b e la .  J a n a  '1' u r a , F r a n c i 
sz k o w i  T u r o w i  P o d s to l .  F r a n c i s z k o w i  M a k o w s k ie m u ,  
M ic h a ło w i  W e y s e n h o f f 'o w i  M a r s z a ł .  S t a r o ż a k o n .  A b r a -  
n io w i  K a p to n o w s k ie m u  , S ta r o ż a k o n .  l l e r c y k o w i  G ie r*  
sz o n o w i I s e r e w ic z o w i  o b y w a te lo w i  W i ł e ń .  S t a r o ż a k o n .  
S a m s o n ó w i  oby w a t .  W i ł e ń .  zaw in ia ją c y m  d c  m a s s y , i  
k r e d y t o r o m  , do w y d a n ia  zaś z b ie g ły c h  p o d d a n y c h  X ię d z .  
S ta n ie w ic z o w i  P ro b o s z .  D u s ia c k ie m u  o M a te u s z a  Ju s z k ie -  
n a  , S ta n i s ł a w o w i  D ą b r o w s k ie m u  K o m o r ,  o K o w a r s k i c h ,  

Z y b e r k o w e y  G e n e r -  a  t e r a z  P l a t e r o w e j ,  o W a l 
t e r ó w  , l i e r t y k o n i  o B u d r e w ic z ó w  , A le k s a n d r o w i  L iz a n -  
d r o w i  M a r s z a ł .  O r a z  d a l sz y m  w s z y s tk im  d d b i to r o m  i p r e -  
r e n s o r o m  do  m a ssy  f u n d u s z u  p o  z e s z ły m  Z y g m u n c ie  i B r y J  
g idz ie  T hom asze*w ieżach  P a w .  C z e rń ,  w p ły w  m a ją c y m .  P o 
z e w  c u y k t a ln y  p r z e d  S ą d  P o d k o m o r .  e x d y w iz o r s k i  w  do 
b r a c h  P o ło z d y m u  w  P o w ie c i e  W i ł k o m i r .  odby w ać  się m a 
jący ,  z p o w ó d z tw a  u rodź .  J ó z e fa  i K a z im ie r y  z rl h o ruasze-  
w ic z ó w  R a d z ik o w sk ic h  K a p i t a n ,  w oysk  pols.  i  B o g u s ł a w /  
z T h o m a s z e  w ic z ó w  K o s o w s k ie y  A s s e s o r o w e y ,  w  B e l f e r  en-  
cy i  do  r e m i s s v S ą d u  G łó w n e g o  L i t t .  W i l l e ń .  p e p a r t a m -  
agO’ r o k u  181 u m c a  a p r y la  22 an i a  n a  S ą d  P o d k o m o r .  k J -  
d y w iz o r .  za p a t l iy  1 do  c ick re tu  S ą d u  P o d k o m o r .  ex t iy w i-  
zo rsk ie g o  w r o k u  1816 jum i 3o w d o b r a c h  P ie ło ź d y n iu  i e -  
r o w a n e g o  -, k o m p o r t a c y ą  i a d c y t a c y ą  n a k a z u j ą c e g o :  m i 
m o jak iego  w y r o k i i  ó h ż a ł łn ^ T u r o w ie  d o p e łn ia ją c  k o n t r a w e n -  
cy ą  k o m p o r t a c y ą  do k a n c e l .  Z ie m .  W i ł ł .  n ie z a sk n te c z n i l i :  a  
w  t e r a z n i e y s z e y  possesyi.  O w i l  lu d z io m  w ie lk ie  p p c z y n i l i  
d e z o l a c y e , w  ce lu  z a t y m  z y s k a n ia  k a r  za  w y k r o c z e n i e  
p r z e d  ’ p i e r w s z o  z ia z d o w y tn  d e k r e t e m ,  ja k o  t e ż  i p o  og ło -  
s z e m u  z a s łu ż o n y c h  w s z y s tk i c h  p o z y w a ją c  o b źa ł ł .  do  p o ze r  
w i s t e y  R o z p r a w y .  P r o s z ę  1. w s z y s tk ic h  ta k o ż  k t ó r z y  n ie  
u s p r a w ie d l iw i l i  s ię  z p e łm o n e y  k o m p o r t a c y i  j i o k a r a n ia  p e 
n a m i k o n t r a w e n c y i ń e m i , o n a z n a c z e n ie  n o w e y  do k a n c e -  
la ry i  s w o je y  z p e r s y s t e n c y ą  p r a w e m  S t a t u t  .wyym p r z e 
z n a c z o n e j , ’ 2. p ró śb  p i e r w s z e m i  ż a ło b a m i p b ic ty c h  z a s k u -  
t e e z n ie n ia ;  a  n o w o  p r z y n ie s io n y c h  s k a r g  r o z e b r a n i a  w e  
w s z y s tk im .d o p e łn i ć  p r a w n e y  są tysfafcoy i.  j

B o k u  1818 a p r y l a  29 d n ia .  W o ź n y  ś w ia d c z ę ,  iż  k o -  
p i ja  te g o  e d y k ta ln e g o  p o z w u  w s z y s tk im  s t r o n o m  n a  n i e y  
u m ie s z c z o n y m  s to s o w n ie  do  p o s ta n o w ie n ia  S ą d u  P o d k o m o r .  
exd y w u z o rsk ieg o  p r z e d  t e n ż e  S ą d  w  d o b r a c h  P o ło z d y n iu  
W P o w ie c ie  W i l k o m ,  l e ż ą c y c h  p o d a łe m .

Ja k ó b  P o r c h o w s k i  W o ź n y  P t t u  W i ł ł g o .
R o k u  t y s i ą c  o . m s c t  o ś m n a s te g o  n n e s i a c a a p r y l a  t r z y 

d z ie s te g o  d n ia  p r z e d  a k t a m i  Z ie m s k ie m i  P o w i a t u  W i ł k o 
m i r s k i e g o  S ta n ą w s z y  o b e c n ie  W o ź n y  w  g ó r z e  n a  p odp i
sie w y r a ż o n y  r e l a c j ą  p o d a n e g o  p o z w n  p r z y  o k ła d z ie  h e r 
b o w e g o  p a p i e r u  u r z ę d o w i e  z e z n a ł .

" P r z y j ą ł e m  I g n a c y  J u n o s z a  D ą b r o w s k i  Z ie m .  P t f u  
“ W i l l i  om . R e g e n t .

2. N iż c y  p o d p is a n y  m a m  h o n o r p r ze św ie tn ą  p u b lic zn o ść  
za w ia d o m ić , i ż  w  P o w ie c ie  B ra s ła fp sk im  G u b ern ii L ite w sk o -  
W ile ń s k ie y  o t r z y  w io rs ty  od m ia s ta  P o w . M  id z  p r z y  m a 
j ą t k u  W id z a c h  Ł o w c z y ń s k ic h  do J J f  . M ic h a ła  f f a w r a e -  
c k ie "0  M a r s z a łk a  B ra s ł.  (w o d y  m in e r a ln e  s ia r c zy s te  n a le ż ą 
ce od  la t k ilk u n a s tu  p u b ljc zn o śc i ze  sk u tkó w  sw o ich  z n a jo 
m e , g d y  w  te r /a in ie y s zy m  ro k u  z u p o w irk z ze n ie ra  i  u rz .ą -  
d zen i-.m  n a  now o p r z e z  d z ie d z ic a  Ł a z ie n e k , o ra z  z  zab iir  
d ow aniern  now ego  do m u  d la  lo k a c j i  p r z y b y ły c h  do w od  g o śc i  
w z ią łe m  p r z y  ty c h że  w odach  t r ą k ł y j e r , w  k tó r y m  s ta ra ć  się  
będę k a żd e m u  z  p r z y b y ły c h  tu k  w  je d z e n iu  , ja k o  też trupi-



jfc £
i y  Za. P ^ g u ę r n ą  c e n ę  w s z e l k ą  z  m o j e j  s ł r o o y  p o d ł u g  k a ż d e g o  
f Cf n '-a  1 w ° ł i  d o p e ł n i ć  u s ł u g ę ,  o  c z e m  p r z e z  n i n i e j s z ą  a w i -  

cy ą  w  K u r y  e r  z e  L i t e w s k i m  ł a s k a w ą  p u b l i c z n o ś ć  m a m  h o ~  
r  z a w i a d o m i ć  1 8 1 8  m a j a  7  d n i a .

T r a k t y 7 e r n i k  B a z y l i  J a c k o w s k i .

*• S ą d  E x d y w i z o r s k i  d e k r e t e m  S ą d u  G ł ó w n e g o  L i ł g o  
D e p a r t a m e n t u  G u b e r n i i  G r o d z i e ń s k i e j  d o  m a j ą t k u  H u -  

y  d z i e d z i c t w a  J T V .  F e l i c j a n a  O r d y  S ę d z i e g o  T r y b u n a l n e -  

o r f /1*  p o w i e c i e  K o b r y ń s k i m  p o ł o ż o n e g o , n a z n a c z o n y  , p o  
J e i u  p i e r w s z e g o  z i a z d u  w  r o k u  ' 1 8 1 7  d n i a  i j  J a n u a r y  i  

. >d e k r e t e m  a k c e s s ó r y i n y m  m i ę d z y  i n n e m i  u r z ą d z e -
s , Ur,d  , a w i z o w a ć  k r  e d y t o r  o  w  i  p r e t e n s o r o w  W .  O r d y  o  u -  

(t-fł o w i e n i u  w  m a j ę t n o ś c i  H u c i e  E x d y w i ż o r s k i e j  j u r y z d y -  
p o s t a n o w i ł , i  t a k o w ą  p o d p i s a n ą  k o m p l e t e m  a w i z a c y ą  

f f o t o w i  k o ł a  s w o j e g o  p o d a ć  d o  g a z e t y  K u r y  e r a  L i t e -  
s teg o  p o l e c i ł , c o  z o s t a ł o  d o p e ł n i o n y m , i  p u b l i c z n o ś ć  w  g a 

f i e  K u r y  e r  a  L i t e w s k i e g o  n a  p o c z ą t k u  r o k u  1 8 1 7  t a k o w e  
R o s z e n i e  t r z y k r o t n i e  w y d r u k o w a n e  ,  c z y t a ł o .  N a  z i e z d z i e  
e f t ó r n y i n  t e g o ż  1 8 1 7  r o k u  2 9  m a r c a  w  c e l u  o p a t r z e n i a  

f k o w  u s p o k o j e n i a  d ł u g u  B a n k o w e g o  o  m a j ą t e k  H u t ę  z a -  
r f e c z e n i e m o b m e s i o n y  o p a r t e g o , z e b r a n y  S ą d  F x d y w i z  w y -  

^ z u j ą c  s i ę  g ł ó w n e m u  t e m u  w e z w a n i a  s w e g o  p r z e d m i o t o -  
5 o s t a t e c z n y  t e r m i n  p r z y b y c i a  s w e g o  d o  t i u t y  d l a  d o k o -  

Q nj a  ju d , b e z p r z e r y w n e g o  ta o ę y  i  e x d y w i z y i  m a j ą t k ó w  J W .  
c r d y  p r y n c y  p a l n e  g o  d z i e ł a  d z i e ń  t r z e c i  m a j a  w  r o k u  i d ą -  
/ ' a  1 8 1 8  z a p o w i e d z i a ł . —  Z i a z d  j a k o w y  u p r z e d z a j ą c  p o -  

“k ą  n a d e s ł a n y c h  o d  a d m i n i s t r a c j i  u o b r  t e g o  k o n k u r s u  z a -  
tt f Lcrt i ż  d ł u g  B a n k o w i  z a i e m n e m u  n a l e ż n y  c a ł k o w i c i e  z o -  

o p ł a c o n y ,  i  z a k w i t o w a n y  , p o w t ó r n ą  a w i z a c y ą  , o  ru e o ~  
j j l n y m  n a  d z i e ń  t r z e c i  m a j a  z e b r a n i u  s i ę  s w o i m  d o  H u t y  
, eS e n t o w i  S ą d o w e m u  ' A d a m o w i  W o l s k i e m u  a u  g a z e t  p o -  

^ c  z a l e c i ł ,  i  z e  R e g e n t  t a k o w e  p o l e c e n i e  p o d  d n i e m  1 9  
p e ł n i a  r o k u  i d ą c e g o  z  p o c z t y  N o w o g r ó d z k u y  u s k u t e c z n i ł , 
p  z9-W ia d o m i e n i e .  D o p i o r o  w  d n i u  t y l e k r o ć  w s p o m n i o n y m  
b v f C lm  m a )a  k o m p l e t e m  p r z e z  r e m i s s ę  Z a m i e r z o n y m  p r z y -  
T Y  d o  H u t y  S ą d  E x d y w i z o r s k i  p o  u f u n d o w a n i u  o s t a i e -  
*,l(:g o  j u ż  j u r y z d y k c y i  s w o j ę y  z i a z d u  te r n  p e w n i e j s z e g o  

ę j y o i m  p o s t ę p o w a n i u  ,  i ż  o p r ó c z  u s p o k o j e n i a  b a n k u  S , . d  
o w n y  L i t t .  p r z e z  ś w i e ż y  U k a z  k o n t y n u o w a ć  d z i e ł o  e x -  

y w i Zy i n e  z a i e c i ł , p r z y s t ą p i w s z y  d o  o d b y w a n i a  o c z e w i s t e g o  
j j n n o ś c i o w  s o b ie  p o r u c z o n y c h  , ż a d n y m  j u ż  z w ł o k o m  i  o d -  
ł e a<i° m  p o d l e g a ć  n i e m o g ą c y c h  ,  p o  t r z e c i  i  o s t a t n i  Tu z  < t a n  
j j p n i n i e  i  m i e j s c u  u s t a l o n e j  j u ż  E x d y w i z y i  w  m a j ą t k u  r  u -  

i e i p r z e z  n i n i e y s z ą  a w i z a c y ą  k u  t r z y k r o t n e m u  d r u k i e m  0 -  
•  f z e n i u  d o  K u r y e r a  L i t g o  p o d a j ą c ą  s i ę  z a w i a d a m i a  p o -  
t lV e  w s z y s t k i c h  J W ,  F e l i c j a n a  O r d y  k r e d y  t o r  ó w  i p r e -  
f s o r u w ,  z a p o w i a d a j ą c  z a r a z e m :  i i  n a  t w i e r d z y  w y r a ź m y  
■ S M fy  d e k r e t u  r e m i s s y  i r i e g o  d o p o m i n k i  o s o b  n i e p r z y c h o d z a -  
f  w  t e r n  N o r m a l n y m  t e r m i n i e  d o  e x d y w i z y i  w i e c z n e m u  

u p a d k o w i .  —  D a t  w  H u c i e  r o k u  1 8 1 8  m a j a  i  d .
Stan . K o łłu p a y ło  P re zy d u ja c y  E x d y w iz o r . A n to n i 

N ew ski F rez . Z i e m .  P t t u  G r. E x d y w iz o r . Kasper Ilo -
s z c z y c  E x d y w i z o r .

O g ł o s z e n i a  p o  r a z  d r u g i  i  t r z e c h

^ l ^ e.Y  n a  p o d p i s i e  w y r a ż o n y  z a  p r a w e m  w i e c z y s t y m  
l )  • - A n n y  B u d r e w i ć z o w e y  n a b y w s z y  w  m i e ś c i e  W iln ie  
iti; <J> e ż  P o d  B i r e m  1 . 2 8 2 ,  z a  O s t r o  b r a m ą  l e ż ą c y  z a  w i a d a -  
t’Z e '71 P r ! i e z , n i n i e j s z e ,  i ż  j e ż e l i  k t o  m a  j a k ą  p r e t e n s j ą  d o  
ra  c.z ° / l e y  B u d r e w i ć z o w e y  a ż e b y  z  d o w o d a m i  d o  m n i e  a k t o -  
Utt>v, j d o y w c y  w  p r z e c i ą g u  t r z e c h  m i e s i ę c y  o d  d a t y  t e g o  
^ f ó m i e n i a  j a w i ł  s i ę  , j a k o  t e ż  a b y  n a  t e n ż e  d o m  i  n a  j e j  
P o /g 1 rł - i k t  n  i e w a ż y ł  s i ę  d a w a ć  i  p o z y  c z u ć  ż a d n y c h  s u n u n  

p n z y j ę t e m i  b y d z  n i e  m o g o  a t o  o d  d a t y  n a b y c i a  t e g o ż  
' D .  7  m a j a  1 8 1 8  r o k u  w  U  U n i e .  S ż y r n o u F T ' i r ż a ń s k i .

^  N i ż e y  p o d p i s a n y  z n a l a z ł s z y  w  d a d a t k u  K u r y e r a  

j ąr, ' . Z a  N .  56  a w i z a c y ą  W .  A d w o k a t a  N o w i c k i e g o ,  c z u -  

Sc? w  o b o w i ą z k u  o s ł r z e d z  P u b l i c z n o ś ć  a b y  t a  d o  o g ł o -  

^  n m  W ■ N o w i c k i e g o  w i a r y  n i e p r z y c h y l a ł a :  o t o  w  r o ~  

*ią . 1 0  z  m i e s i ą c a  j u n i i  n i ż e y  p o d p i s a n y  w y d a ł  o b l i g  

7 r u b l i  s . c h o c i a ż  t a k o w e y  s u m m y  n i e  m i a ł  z a l i c z o -  

Hie Wesp ó ł  z  a s s e k u r a c y ą  w y m o ż o n a ,  ż e  j e ś l i b y  w  t e r m i -  

< S P a!  1,  w ó w c z a s  m i a ł  p r a w o  W .  N o w i c k i  z a j ą ć  
Q h lti enic<ł  ż a ł ł c e g o  p r z e z  c x l e n u a c y a  ,  s t a ł o  s i ę  i ż  n i e m o -  

t y  j f d d a d ź  s u m m y  w  c a ł o ś c i  m n i e  n i e k i e d y  t o w a n e y ,  

loSz ° w i c k i  z a  w y m o ż o n ą  a s s e k u r a c y ą  n i e t y l k o  ż e  z a j ą -  

nig >noj (l  k a m i e n i c ę  w y b r a ł  c a ł ą  s u m m ę  ,  l e c z  j e s z c z e  

Ujq( Z r ó z n y c h  w z g l ę d ó w  j e s t  z a w i n i a j ą c y m  i  z d e z e l o -  
G r o , a ,llL en i c ę  o  c o  w s z y s t k o  p r z e z  o ś w i a d c z e n i e  w  a k t a c h  

i  r QÓ  ^  i l e ń s k i c h  t e g o ż  W .  N o w i c k i e g o  z a s k a r ż y ł e m  
4l ą  ‘P o c z ą ł e m  p r o c e s s ;  l e c z  I V .  N o w i c k i  c h c ą c  p r z y k r o ś ć  

z r ° b i ć . i  o g ł o s i ć  m n i e  z a  n i e w a r t e g o  k r e d y  t u  p o -  

D tjr *VlJ  s w e  n i e r e a l n e  p r e t e n s y e  p r z e z  g a z e t y  o g ł o s i ć ,  d o  

^ i c k / .  z n o s z e m a  n i e  j e s t e m  o b o w i ą z a n y .  L e c z  W .  N o -  
j  t o r y  m i  d o  j ^ o o o  r u b l i  z a w i n i a , i  n a d u ż y w a j ą c

s o b i e  w y d a n e y  p l e n i p o t e n c j i  n a  m o j ą  k r z y t u d ę  d z i a ł a ł .  

Z e b y  z a t ć m  a w i z a c y a  I V .  N o w i c k i e g o  n a  ż a c l n a  m e z a -  
s ł u g i w a ł a  u w a g ę  u  P u b l i c z n o ś c i  i  a b y  n i k t  z  T V . N o 

w i c k i m  w  ż a d n e  u k ł a d y  t y c z ą c e  s i ę  m e g o  m a j ą t k u  n i e  

w c h o d z i ł ,  a n i  t e ż  o b l i g u  w s p o m n i a n e g o  a s s e k u r a c y i  n i e  

n a b y w a ł  p r z e z  n i n i e y s z ą  a w i z a c y ą  P u b l i c z n o ś ć  m a m  h o 

n o r  u w i a d o m i ć .

A r o n  C w i l i n g .

3 D w o r e k  z  m i e s z k a n i e m ,  s t a j n i ą ,  w o z o w n i ą ,  k i e m  

c h l e r z e m  i f r u k t o w y m  o g r o d e m  n a  R o s a c h ,  z a  k o ś c i o h z p i -  

s .  J ó z e f a  N i k o d e m a ,  o d  o g r o d u  G ó r s k i c h  n a  Z a u ł k u ,  w y 

c h o d z ą c  z a  o s t r ą  b r a m ę  w  l e w ą .  P o  z e s z ł y m  ś . p .  K o r 

n e l i u s z u  P o c o l a j e w s k i m  P i s a r z u  K o n s y s t o r s k i m  S e k r e t a r z u  

D y e c e z a l n e g o  B i s k u p a  W i l e ń s k i e g o  E m e r i t u s  P r o j f e s s o r z e ,  

s p a d ł y  s u k c e s s y ą  n i e l e t n i m  J ó z e f o w i  K o r n e l e m u  ,  O n u f r e 

m u  , O k t a w i a n o w i ,  A n t o n i e m u , i  M i k o ł a j o w i  A l a k a r s k i m .  

P o d  o p i e k ą  J O X i ę c i a  S i e f a n a  G i e d r o y c i a  M a r s z .  W i l e ń , 

z  d a l s z e m i  b ę d ą c y c h ,  K t o l y  ż y c z y ł  s o b i e  o n e ę jo  n a b y d ź ,  d o w i e  

s i ę  o  c e n i e  t e g o  d w o r k u  u  z n a j d u j ą c e g o  s i ę  w  d o m i e  W .  

S ę d z i e g o  T o w i a ń s k i e g o  n a  r u d n i c k i e j  u l i c y  p o d  w s z y s t k i e -  

m i  S S .  u  T V . J ó z e f a  M a k a r s k i e g o .  A  o  u k o ń c z e n i e  i  z a p e 

w n i e n i e  o  w s z y s t k o  p r z y b ę d z i e  w  d n i n  1 2  m a j a  U p e ł n o 

m o c n i o n y  ,  i  w s p ó l n y  o p i e k u n  d o  FT i l n a .

5 . K o k u  . 1 8 1 8  m i e s i ą c a  k w i e t n i a  2  d n i a ,  S a d  

t a x a t o r s k o  - e x d y  w i z o r s k i ,, z a  d r z e w o d n i c t w e m  r e 

m i s s y  S ą d u  Z i e m s k i e g o  P o w i a t u  S z a w e l s k i e g o y 

d a t y  7  d / u a  m i e s i ą c a  l u t e g o  b ę d ą c e g o  r o k u  z a -  

s z l e y ,  L a x t j  i  e x d y w i z y q  d ó b r  R u w e l ,  z  d a l s z e m .  

n a z w a n i e m  a t t y n e n e y ó w  w  P o w i e c i e  S z a w e l s k i m  

p o ł o ż o n y c h  ,  n a  s a t y s f a k c y ą  w i e r z y c i e l i , '  W J P .  

K a z i m i e r z a  K o r e w y  S t o l n i k a  W a ł k o w y s k ł e g o  p r z e 

z n a c z a j ą c e j  n a  m i e y s c u  w ł a s c i w e m  z e b r a n y ,  p r z e z  

d z i e ń  n a s t ę p n y  5  t e g o ż  m i e s i ą c a ,  w s t ę p n e  w y r o 

k i  z a ł a t w i ł ;  k o m p o r t a c y ą  s t r o n o m  n a  d z i e ń  2  

m a j a , d o  k a n c e l a r y i  Z i e m s k i e j  S z a w e l s k i e y  n a 

k a z a ł  ,  p o m i a r  f o l w a r k u  R u w e l  i  c a ł k o w i t e j  z i e 

m i  z a l e c i ł ,  o r a z  z i a z d  n a  r o z b i o r  s p r a w y  o c z e -  

w i s c i e ,  n a  d z i e ń  2  o  w r z e ś n i a  t e g o ż  r o k u  z a d e t e r -  

m i n o w a l  — • w  z a k r e ś l o n y m  p r z e t o  t e r m i n i e ,  a ż e 

b y  w s z y s c y  d o  m a s s y  k r e d y t o r o w i e  i p r e t e n s o r o -  

w i e  z  d o w o d a m i  d o  e x d y w i z y i  j a w i l i  s i ę ,  p o d  a m i s -  

s y ą — p r z e z  t r z y k r o t n ą  w  K u r y  e r z e  L i t e w s k i m  

U m i e s z c z a j ą c ą  s i ę  a w i z a c y ą  ,  z a w i a d o m i a j a ,  s i ę .

I l d e f o n s  D c m o n t o w i c z  Z i e m s k i  i  G r o d z k i  p o 

w i a t u  S z a w e l s k i e g o  ,  o r a z  E x d y w i z o r s k i  R e g e n t .

3. S ą d  T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  z  n i ż e y  p o d p i s a n y c h  
o s o b  z i o ż o n y  z a  d e k r e t e m  r e m i s s y i n y m  Z i e m s k i m  U s z r n i ą ń .  
n a  r o z d z i a ł  k r e d y t o r o w  m a j ą t k u  Z a r o r ś c i a  d o  J J P P .  W i n 
c e n t e g o  i  K a r o l i n y  W i e r c i ń s k i c h  d z i e d z i c z n i e  p r z y n a l e ż ą 
c e g o  w  P o w i e c i e  O s z m i a ń .  p o ł o ż o n e g o  , p o  o d b y c i u  j u ż  p o -  
p r z e d n i c z o  w  r o k u  o m i n i o n y m  1 8 1 7  n a  a k c e s s o r y i n e  w y r o 
k o w a n i e  z j e d z i e  , i  p o  z a s z ł e j  j u ż  w t e m  w s t e p n e y  d e c y ż y i ,  
o s t a t e c z n i e  d o p i o r o  w  d n i u  1 .  m a j a  i d ą c e g o  1 8 1 8  r o k u  w  c e 
l u  o c z e w i s te g o ^  s p r a w y  r o z s ą d z e n i a  d o  m i a s t a  P o w i a t o g o  
O s z m i a n y ,  j a k o  m i e j s c e  n a  j u r y z d y k c y ą  S ą d u  E x d y w i z o r .  
o z n a c z o n e  z i e c h a w s z y  , z a j m u j e  s i ę  p r z y i m o w a n i e m  k a t e g o -  
r y o w  k r e d y t o r s k i c h ,  s a m ą  z a ś  p r y n c y  p a l n ą  s p r a w ę  p o s t a 
n o w i ł  w z i ą ś ć  w  n a m o w ę  n a  d n i u  1 5 m a j a  t e r a z n i e y .  r o k u .  
Z e b y  w ię c  d a l s i  W T V .  W i e r c i ń s k i c h  k r p d y t o r .  i  p r c t e n s o r o w i a ,  
o d  k t ó r y c h  j e s z c z e  s t a n n o ś c i  n i e b y ł o  n i e s k ł a d a j ą c  s i ę  n i e w i a - -  
d o m o ś c i ą  z  d o w o d a m i  s w o j e  p r e t e n s y e  u s p r a w i e d l i w i a j a c y -  
m i  d o  S ą d u  E x d y w i z o r .  n ą y r y c h l e y  s t a w a l i  ’s u h  a m i s s i o n e  
z a s t r z e g a  s i ę , i  w  t y m  c e l u  S ą d  E x d y w i z o r .  n i n i e j s z ą  a w i 
z a c y ą  w  g a z e t a c h  K u r y e r a  L i t g o  u m i e s z c z a .  D a t t  1 8 1 8  r o 
k u  m a j a  3 d n i a .

R a j m u n d  C h o d ź k o  S ę d z i a  Z i e m .  O s z m .  P r e z y d .  J a n  
S z c z e p a n o w i c z  P i s a r z  Z i e m .  O s z m .  E x d y w .  P o r f i r y  W a -  
ż y l i s k i  S ę d z i a  G r o d z k i  O s z m .  E x d y w i z o r .  P i o t r  S t a n k i e 

w i c z  A d w o k a t  S u b .  O s z m .  R e g .  E x d .

3 . P o  z m a r ł y m  ś .  p .  T h a d e u s z u  G r ó d e c k i m  A d w o k a 

c i e  S ą d u  G ł ó w n e g o  G u b e r n i i  G r o d z i e ń s k i e j ,  p o z o s t a ł y  n i e 

k t ó r y c h  o s ó b  p a p i e r y  j e s z c z e  d o t ą d  n i e o d e b r a n e  , k t ó r e  p a  

n t ż s y  s ą  w y s p e c y f i k o u m n e , p r z e t o  n i ż e y  p o d p i s a n y  b r a t  

z m a r ł e g o  T h a d e u s z a  A n t o n i  G r ó d e c k i  A d w o k a t  S a d u  G ł ł ,  

G r o c l z i e ń .  m a j ą c y  m i e s z k a n i e  w  m i e ś c i e  G r o d n i e  w  d o -



lftu T f. Zadarnom kiego , ma hotwr w ezw ać , ażeby in- 
teressowani dla odebrania papierów sami osobiście, ra
czyli do miasta Grodna przybydź , lub swych plenipoten
tów [powierzając do zwrotu rewersu zmarłego Thadeusza 
Gródeckiegol przysłać.

IV, Jana Eysymonta, z W . W ojską  Eysmątuwą i- dal-' 
szemi. W W . Romanow iczów z Baranowską i dalszymi. 
Bochuszewiczów z Leybą. IV. P osto lficgo  z Woyciccho- 
■ wieżową. Star. Nochima Jckowiczu z Szukiewięzanii i dal- 
tzcini, JVoljowicza z Pancewiczem, Hlebowicza z Sarosie- 
karni, Jana Eysymonta z Puweękim, JTT . Lachnickiego 
z Dziekańskim , Bochuszewicza, Adamowskiego z 14 Ólrne- 
rern, Fuścykuł papierów Xiquzci Sadkowskiego z roznemi, 
Jana Eysymonta z Sukcessorami Eysnionta U nyskiego, 
papiery Buchowieckiego z i ózricmi, ilunzclm aua i Mro
zowskiego, // / i . Politalsktego, Kłanickiego i dalszenh, 
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Pmdzbwiłłccnii, W . Ńiędza M isztowia z kufiałpm Grodzień
skim Star oz. Jo sic la. Szymnerci z Szlomą Josiclowiczem i 
daiszemi, JP . Sosenki z Hrabim Pociejem, W . Kościney 
z-Kościami i dalszęmi, Swieckiswicza i Zomoytelą z Ja- 
kowickinj, JP. Korzeniewskicpo z TV. Ryiią , Żydów  Sło
nimskich f, TV. Piadowickim, JP . Sapieżki z Staroz. Jcko 
A brani owicz c ni, W W . Romerow z Woysiatern, 11. Bohu- 
szewiczowey. z i i ud i ar V n cni- Tl . TT oyciecha J\ui buta zX cu  - 
butami, W . JX._ Rudzkiego Kanonika , z.daiszem i z Sa~ 
rnorohi.ni, JP. Rouby z Karłowiczem, TVTV. Karłowiczów, 
z JTVTV- Dziekońskierąi, IV  Mateusza RaudonoWicza 
z KamirUkim, Staroz. Jankiela Owsiejowicza Pipki z Ju
lianną Splepką, TV. M ikołaia Narbuta z Narbutumi, TV. 
Sudnika z TV. Krupowiczem, TV. Benedykta Skiudei a 
z Laskomczetn  , ./P . Macicia NacewicZa z Bacewiczami, 
W . Bańkowskiego z Bacewiczem , JP- Jana Popławskiego 
z Zabłockiem i, W . Kazim ierza Narbuta z Rotterem, Star. 
Bondeta W tlwelowicza M iujura z Jakubem GeySztorom, 
JP. Jana Czeczota z M ioskiem i, W . Franciszki Śkmdcro- 
wey z TV. Piotrem Ż a b ą , TV. T . odora Daneyki z D anej- 
kanu . Star. M ichała W eyszteyna- z kredy torami kupca 
Dałkowskiego , JJV. Chodkiewicza z M arkiewiczami , Ka
bulu Słonim. z W . Konopką, i  Żydem  , Gierszona I larka- 
uzgo z Jzrdelpwiczem , Spscnki z Szwańśkinj. TT . P u d 
łowskiego w Interesie W . Kamieńskiego, JR. Halickiego  
z Sylwestrowiczem, Jana S zy lin g a , W W . Alexandra i 
Bolesława Romera z Karłowiczami, TT TV. SylweStrowiczow 
z JJV. Ż y la k iem , W- Kozakiewicza z Giedroyciami, Star. 
Śzlomy Notkowicza z U W .  G rabskiem i, Pesztu papie
rów Tyszkiewiczów, Potockich i Szabunicwiczow z JVTT. 
Zawiszami, po odbyciu sprawy w Sądzie Głównym.

Takowy regestr papierów podpisiuę , Antoni Grodycki. 
adwokat Sądu "Głównego Grodz, mieszkający u> Grodnie 
w dot?LU IV* Z adań  low skl ego.

5 Zapozew E d yk ta ln y , Sąd P o licy i P opraw czej obwodu 
]diV p o w W oiewodztwie 1 odlcisJęu ni *

N il mocy tak upoważnienia od TT ysokiego Sądu K rym i
nalnego wotewodzw Lubelskiego i Dodlaskicgo do 2d li- 
pca r. b. ja ko  te z ,  §. 4ęji. U .K . etc. zapozyw a niniey- 
szym  pracowitego Jaska Pacholaka prawdziwie Bożen zw a
nego , włościanina ze wsi Suchey woli powiatu R a d zyń -  
skiego a z aresztu-tutejsze.go poprawczego zbiegłego , który  
o dokonaną na sobie starozakonnego Judki Chaymowicza 
z  miasta W łodaw y , handlem wołów trudniącym się, zbro
dnia rozboiu , ztych powodow prawnie obwinionym został, 
i i  g d y  tenis dudko z P ra g i zpod W arszaw y dnia 20 kwie
tnia 1 S 1 6  do W łodaw y powracał i w dalszą drogę ku domo
w i udawał się, wjechawszy w las Siichowolski o ćwierć mili 
od tey tnu odleg łej, w ybiegłszy Jasko Pacholak z tegoż 
lasu z it ierą , uczepił się budki, którą ten ży d  rechał pod 
pretexted  ażeby go p o d w io zł , a uiechawszy tak ze ćwierć, 
m ili d ro g i, wciągnąwszy tegoż żyda  z  budą w bok lasu 
zgościnca , tam go  na ziemię pow aliw szy i odebrawszy od 
niego 2 00 czer. w zlocie groził mu zabiciem, i mozeby za -  
pewno to u czyn ił, g d yb y  z d a r ze m m  pew ny Franciszek

Kannulicki z W okinia idący tym  lasem na usłyszany krzyk  
na pomoc był wieprzyszt-uł, oraz poleca temuż J a s k o W t  
P acholakow i, aby dia dania odpowiedzi na takowe obwi~ 
nieme w przeciągu dni 60 przed Sądem tu te jszym  popraw
czym Bialskim osobiście siawił się. B ia ła  dnia 1 (j sier
pnia j S j p .

J. Kostecki Podsęd kr. Szczy tyński P isarz Sądowym

5 Roku tysiąc ośmset ośmnastego miesiąca kwietnia 
czwartego dnia. Po odwołaniu scssyi sądow ej przed akta- 

f m i Ziemsk. P-ttu Kowieńskiego stawając obecnie nizey pod
pisany . Oświadczenie w imieniu własnym czynił o to : 
w roku ,icą4 ju i i i  W  dnia. Starozakonny M ow szaD a-  
widowiez Jabłoński, Obywatel S trzedmcki w potrzebie do
stania pieniędzy nazaspot. oj e nie długu Star o zakonnemu Jo- 
sielowi J< kowń zew i Al- je i  ow uzou 1 z Zawinionego z n a j
dując się siln ini Prożkam i w ypłat z  summy ja ką  ma u 
zeszłego, i., p . Janusza Hrabi 'Tyszkiewicza Generała t 
■dalszego jo n  1 •tiw gl mieć osobistego funduszu  do zastą
pienia siebu u- Janami wcxlu na rubli assygn. 12,000 
żatłcego D l  ’4  rora Joswia Jakowicza tim berga  Obywa
tela S trz  - raej o zaręczając skłonił. A  tym  porząd
kiem L tU  dor lim bęrg starozakohnemu Josielowi M eje- 
rowiczoy.. w zastępstwie M ow szy , a tenże M owsza ża
łującemu Delłatoroun na rzeczoną summę rubli assygn. 
12,000 w dacie, p o w yższe j w ydali wexle. Lecz g d y  ta
kow ej summy ob ił m y  M ow sza Dawidowicz żalłmu Jo- 
siełowi dla zapłacenia star o zakon nemu Josielowi M ejero- 
wiczowi po datę m niejszą  nie uiscii -— Zas summę ja 
ką na zeszłym  ś: p. '1 y szkkw iczu  mieć może Dekretem 
RbkognoSkowaną i na ziemi ulokowaną jedynie  pod od
powiedź należności ża lłgo  Dellalora poddaną g d y  przc- 
Jry/ąarczyć zamierzą, prie to  w celu zapobieżenia takowe
go f  rymarku, aby summę na ziemi lokowaną z  w yroD  
Sądu Lxdyw izorskiego w majątku Strzednikń agitują
cego sic otrzymywać, mogącą pod imieniem M ow szy Da- 
w id owicia Obywatela Strzednickiego . poszukiwaną, ja w  
ju ż  uprzednio DelTatarowi poa Hipotekę na odpowied- 
rubli assygn. 12,000 poddaną nikt układótu i umoiu stj ~  
nowić nie w ażył się, niniejsze czynię wespół z  ostrze 
niem oświadcz/ nie 1 one do gazety  K uryem  L u t. podać 
dla zaawizowania trzykrotnego wszystkich tentującyc/i od 
M ow szy Dawidowicza nabycia postanawiając podpisem 
w łasnej ręki u tw ierdza—• TV Rrotokule podpis aktotd 
taki. Josiel Jckcwicz Bimberg. Któren Excerpt w roR1 
tym że samym miesiąca maja 1 dnia. R od  urzędową Ziei'1'  
ską R ttu  Kowieńskiego pieczęcią je s t  w jdon .
Correctum et cum actis concordatum Kazim ierz TubieU' 
wicz Regent Ziemski. Kowieński.

3. Excerpt oświadczenia z Protokułu Sądowego Z ie1,i[ 
Pttu W ileh. w dacie niżey wyrażające się zapisanego e te f  
rundem pod pieczęcią urzędową te guz Sap. u na żądanie sW° 
y n  jest wydań. ■. ,

Roku tysiąc ośmset ośmnastego miesiąca majd sićarr^

S° N a 1 Sądach Ziemskich Pttu W ileń. stawając osobiśd* 
W JP an Michał Pilecki Adwokat Subs. Wileń. oświądcR 
nie poniższe'wpisać do Protokułu podał, którego wyrazy f  
stepne. Oświadczenie JMość Aiędza Antoniego Mikuj 
wskiego Prokuratora Gausar. W szystkich Klasztorów A .• 
konu Franciszkańskiego interessa procederowe w GubeR,} 
litew sko - W ileńskiej w różnych subsehach mających , j  
Plenipotencje, jeśli były od których konwentów TVJPVp 
Ignacemu Rola Gawrońskiemu Komornikowi ’Trockiemu jD  
wokat Subsell. W ileń. w ydane, cofają sic.; i nęidal je ś jjf  
który Klasztor te rn u  WhnoAci bez wiedzy Prowineycdj 
mnie Prokuratora wydawał za nieważne i nic n iestanoV f 
ce poczytane będą, a jeśliby który Klasztor miał jakie f  i 
cedera w suh&elliach po Gubtjnii TT ileń. ma się zgłciA 
do mnie lub odemnie prawnie umocowanego P len ipo tf 
W Pana Bogusława Białobłockiego Adwokata Sądu tyof. 
drugiego Depar. Oęzem, ażeby wszystkie Klasztory 
watele łącznie z Franciszkanami proceder a wiodące wied*' 
l i , przez gazetę to Eśadowe oświadczenie ogłasza się, u ^  
go oświadczenia podpis w Rrotokule następny. X . A n 0 
Mikułowski Prokurator Causar Franciszkan. pQ.

Zgodność z Pwotokułem poświadczam Dominik
manowicz Ziem . Pttu TT Heń- R e f 1


